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Ustawa amneGyjna wcięła pod 
•«wagę mwnenly psyehotogicsne, 
nwzglęflsila, że nie wszyscy mo
gą się zdobyć *  dnia aa dzień aa 
zas*łfeł*«ią deeyalę, toteż pozo
stawiła pewien czas do «»myslu, 
ustalając dwumie»iecsa»y term in 
ujawniania się.

JbsteSmy dopiero w  poiaąiko- 
w e j fasie ..ujawniania,*'. Możemy 
tym  trienmiej już teraz srfcwie*- 
dmć, że w  te j początkowej fazie 
osiągnięto poważne rezultaty: 
jeśli weźmiemy przeciętną na o- 
s ła fn i tydzień, otrzymamy mniej 
więcej 309 ludzi, ujawniających 
się każdego dnia. Obserwuje się 
nadto stałą tendencje do wzrostu 
liczby ujawniających się.

Pod adresem tych wszystkich, 
którzy stają jeszcze na rozstaju 
dróg — zadajemy pytanie: aa co 
czekacie?

Reakcja polska, sztaby, które 
inspirowały i  k ierowały podzie
miem, zawiodły się we wszystkich 
swoich ra e h n b ii* . Każdy następ 
ny dzień pogłębia ty lko jeszcze 
bardziej ich klęskę.

Już dziś co trzeźwiejsi po lity 
cy reakcji emigracyjnej muszą 
przyznać, że rachuby na to, iż 
w  k ra ju  może się dokonać zmia
na, która  cofnie Polskę wstecz, 
nieodwołalnie zbankrutowały.

Jńż dziś świadomość tego do
ciera nie ty lko  do szeregowych 
ale i  do w ie lu  dotychczasowych 
kierowników akcji podziemnej w 
Polsce. Coraz bardziej zdają so
bie sprawę r. bezsensowności i  bez 
celowości dalszego trwania w  pod
ziemiu.

Pamiętać jednak należy, że is t
nieją również przeróżne „cyw il
ne“  grupki nielegalne, które do 
te j pory nie włączyły się do ak
c ji ujawniania się podziemia. Pre 
sja op in ii publicznej, która  w  peł
n i docenia ogromne znaczenie 
amnestii dla uzdrowienia naszego 
życia politycznego, powinna przy 
spieszyć ten proces szczególnie 
na odcinku młodzieży- est to o- 
bowiązek każdego nauczyciela, każ 
dego obywatela, k tó ry  poczuwa się 
do odpowiedzialności za losy k ra 
ju.

Warto, aby ci co medytują, za 
stanowili się nad Sytuacją- 3Pań- 
Stwo daje im ostatnią szansę w y- 
bruiccia ze ślepego zaułka konspi
racji. Da je łm  szanse powrotu do 
normirłneg» *yc«* — szansę osta
tnią.

Jest rzeczą jasną, że ci. którzy 
tkw ić  będą dalej na manowcach 
zdrady narodowej i  wysługiwania 
się — świadomie, czy nieświado
mie — obcym interesom, be.dą 
zwalczani z całą stanowczością i 
z całą siłą, jaką rozporządza nasze 

państwo Indowe.
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Niedźwiedzia przysługa
Artykuł „Izwieslii"

o wystąpienie prezydenta Tramons
Prezes tow. dr I. Rutkiewicz

o honorariach lęborskich
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DWA OBOZY
po orędziu prezydenta
Przeciętny Amerykanin niezadowolony 
z zapowiedzianego poparcia dla monarchistów greckich

W KONGRESIE USA
Trumana /

NOWY JORK, 14.3 (PAP). Re- 
łaeje koresłpondeutów waszyng
tońskich są zgodne, że ewentu
alność okazania przez Stany 
Zjednoczone pomocy wojskowej 
dia Grecji i Turcji podzieliła 
Kongres na 2 grupy niezależnie 
■od istniejących partii.

Pierwsza grupa, pod wodzą 
republikanina Vandenberga i de
mokraty Gonna-liyego popiera 
w obu izbach plan Trumana cał
kowicie. Dragą grupę stanowi 
nieco bardziej umiarkowany od
lani członków obu partii: izola- 
cjonistów i. liberałów-.

Konserwatywni republikanie, 
z senatorem Tafiem na czele, w 
łonie tej ostatniej grupy, oce
niając krok Trumana jako brze
mienny w niebezpieczeństwo kon 
d ikti! z ZSRR, domagać się bę
dą w trakcie debaty Kongresu 
dokładnej analizy sytuacji ' zba 
dania, czy interwencja amery
kańska w Grecji me stworzy 
groźby poważnych powikłań 
międzynarodowych.

Kola izolacjonistów i libera
łów ostro ktyrtykują przemówie
nie Trumana. Senator 0 ‘Daniei! 
z Texasu,. teolacjonista, nazwał 
mowę traînait?» „manewrem, 
zmierzającym do wciągnięcia 
Stanów Zjednoczonych do poli
tyki konfliktu i uratowania ; szan
sy administracji w najbliższych
wyborach“ -

Ostrzej jeszcze atakują Tru
mana liberałowie obu parli', za
rzucając Trumanowi, że planu
je swoją akcję z pominięciem 
ONZ. Senator Pepper domaga 
się zwołania nadzwyczajnej sesji

Zgromadzenia Narodów Zjedno
czonych i Rady Bezpieczeństwa
dla zajęcia sie sprawą greefeą.

NOWY JORK, 14.3 (PAP). — 
W kolach ONZ w Lakę Sueess 
mowa Trumana została oceniona 
jako poważny cios, wymierzony 
w ONZ poniewa-ż z mowy tej 
wynika, że Stany Zjednoczone 
nie zamierzają opierać swej po
lityki : zagranicznej na Karcie 
ONZ i na samej organizacji. 
Członkowie delegacji amerykań
skiej usiłują protestować przeciw 
tym opiniom, które .jednak utrzy 
mują się w innych kołach ONZ.

Korespondent agencji Reutera 
w Waszyngtonie. pisze o reakcji 
przeciętnego Amerykanina na 
orędzie Trumana.

Artykuł „Izwiestü“ 
o r « *  m o w o  W a l la c e ’ «  
o orędziu Trumana 

n a  s ł r .  4

„Reakcja ta — pisze korespon
dent — była różna. Niektórzy 
uważają, że Trama« poszedł za 
d-ateko. Jeden z zapytanych przez 
korespondent a oświadczył:

„W  tym tygodniu zapłaciłem 
mój podatek dochodowy i mam 
już dosyć płacenia za Europę“ .

Inny powiedział „wydaje mi 
sią to fantastyczne, ażeby Ame
rykanie dawali: pieniądze dla po
parcia reżimu morrarch¡styczne
go, jaki istnieje w Grecji“ .

WASZYNGTON, 14.3 (PAP). 
Jak komunikują z Kół miarodaj
nych, komisja spraw zagranicz
nych Izby Reprezentantów celem 
przyspieszenia przyznania pomo
cy amerykańskiej dla Grecji i 
Turcji, zebrała się w piątek na 
tajne posiedzenie* 1 * * *, celem wysłu

Konstrukcja bomby atomowej
Prof. loiiet-Gurie odsłania tajemnicę

W czasopiśmie amerykańskim „United t ny za nią ładunek wybuchowy mflgł U 
Kation World“ pisze Fryderyk Joliot i -pchnąć wzdłuż rury i doprowadzić de

I l i r ię :
„Francis posiada tajemnice fwwhłkcji 

bomby atomowej, ale woli ona poświe
cić swe siły badaniom nad zastosowa
niem energii atomowej dła celów poko- 
jowych, anfże-H dfa wyrobu narzędzi 
śmierci“ .

W artykule tym opisuje francuski l i
czony również konstrukcję bomby ato
mowej. „Wyobraźmy sobie kulę uranu 
235 o dostatecznej wielkości, wystarcza
jącej dla zapoczątkowana reakcji łań
cuchowej. PodsEehny tę kuk na dwie 
półkule o wadze około 30 kg każda i 
umieśćmy je na dwóch końcach cylin
drycznej rury umocowując jedną na sta 
ie a drugą układając tak, by umieszczo-

je j zetknięcia się z pierwszą półkulą.
Umieśćmy w rurze źródło neutron», 

za pomocą którego bombardować bę
dziemy bez przerwy płask* powierzch
nię stałej półkuli. Z chwilą kiedy neu
trony mierzeją o płaską powierzchnię 
le j półkuli, uran traci równowagę, a wy 
buchowy ładunek wypycha ruchomą pół 
bulę ku drugiej i reakcja łańcuchowa ze 
staje wprawiona w ruch*'.

By dać konkretne pojęcie o rozmiarze 
wywołanej w ten sposób eksplozji, Jo
liot Curie pisze, że siła wybuchowa je
dnego kilograma uranu jest równa sile 
300 ton najpotężniejszych z dotąd zna
nych materiałów wybuchowych.

Łodzie na ulicach Londynu
Fale Tamizy zalały jedenaście przedmieść

LONDYN. 14.3. (SAP). - TamL 
za i je j dopływy wystąpiły z. brze. 

i gów. Wskutek powodzi 
| ście przedmieść 

d<
Londynu zostało

ofiarna czołowych przedstawicieli j odciętych- od centrum. Artykuły 
resortów' spraw zagranicznych i ¡żywnościowe do tych dzielnic do. 
Wojny. * “ I starcza się łodziami. W następ.

Na posiedzenie komisji przy- fslw-ie długotrwałych deszczów we* 
byli: podsekretarz stanu Ashe- jbrały rzeki, zalewając około 300 
son, minister wojny, Patterson j dróg hityc-b. Komunikacja jest 
i minister marynarki, Forrestal. [przerwana. 6 osób utonęło.

Mamy przecież Birkenau
-- punie ministrze-
oświadczył Hoess Himmlerowi

Kiedy Rudolf Hoess w trzeć-ini dniu 
procesu wychodził; z gmachu Trybuna
ły. aby udać się do karetki więziennej 
— kołnierzem płaszcza osłonił twarz i 
patrzał z ponurym otępieniem w zie-

16 miliardów na odbudowę kolei
przewiduje tegoroczny pian inwestycyjny
327 milionów na odbudowę węzła stołecznego

lS-miliardowy tegoroczny , pian inwe
stycyjny na odcinku komunikacji umo
żliwi dokonanie wielu zasadniczych prac 
w dziedzinie kolejnictwa.

Przewiduje się zwiększenie ogólnej 
sieci dróg kolejowych z 18.300 km przed 
Wojennych do 22.900 km.

Tegoroczne inwestycje tia kolejach 
będą zmierzały przede wszystkim do 
zwiększenia przelotności linii przez od
budowę i kapitalny remont torów, ni»s-
i ów, wiaduktów i urządzeń stacyjnych. 
Inwestycje przyniosą również dalsze U-
sprawnienie procy kolei przez odbudowę 
zniszczonych obiektów kolejowych, .pa
rowozowni, magazynów, ra-mp i-budyn
ków d-w-orco-wych.

W 1947 roku budować będziemy jedną 
nową linię kolejową: Tomaszów - Mazo
wiecki — Radom, przy czym oddany 
stanie do użytku odcinek 30 km. Nowe, 
drugie tory budowa-ne będą na liniach: 
Koohlowice — Hajduki, Dziedzice — 
Bielsko. Planowana jest bratowa łączni, 
cy kolejowej Zbąszyń — Dąbrowa Wiel 
ka.

Poważne inwestycje przewidziane są 
dla węzła warszawskiego: budowa stacji 
rozrządowej Odolany, drugiej pary to
rów ria linii średnicowej _ w Warszawie, 
przebudowa stacji kolejowych, roboty 
budowlane dla elektryfikacji podmiej
skich linii kolejowych iip.

elektryfikacja doprowadzi do oddania 
do użytku odcinka Warszawa — Miło
sna. K-onty-nuowiane będą prace w kierun 
ku Mińska Mazowieckiego oraz Żyrardo 
we.

Przebudowane zostaną, stosownie do 
ich znaczenia graniczne stację: Teres
pol, Malaszowi-ce i Słubice.

327 milionów zi przeznacza się w ro
ku bieżącym na odbudowę węzła sto
łecznego. Prace te obejmą odbudowę 
stacji Warszawa Gdańska, Warszawa 
Pragą, wież ciśnień, poriiporriii, rurocią
gów itp. Oprócz tego — rozbiórka b. 
Dworca Poe-ztowego i (Sówneg-o, odbu

dowa stacyj postojowych Grochów, 
Szczęśłiwice, Warszaw* Wschodnia Roz
rządowa-

Ra odbudowę torów, mostów, budyn
ków stacyjnych j warsztatów przezna-czo 
•no ponad 3 miliardy -zl._ Drugie tory bę
dą odbudowywane na liniach:, Warszawa
— Nasielsk, Tłuszcz — Łapy, Iława — 
Prabuty,— Malbork, Nowa Wieś Wielka
— Bydgoszcz, Wrocław - 7¡Żmigród -—
Rawicz.' Poza tym przewiduje się od
budowe łi-rrii: Mikołajki — Onysz — 
Ełk, Suwałki .— Augustów — Kamieni
ca Nowa oraź Szczytno Ruciany -— 
Pisa.

Na Wiśle prowadzone będą w roku 
bieżącym prace nad budową j odbudo
wą mostów w  Grudziądzu, Tczewie.

ł-ordoffle, pod Dębknam, Sa-ndomierzen 1, 
Krakowem i Toruniem; na Bugu. poji 
Framcslowem. oa Narwi — pod Modli
nem, na Warcie-— pod Gorzowem; wre 
szćie, — 5 mostów na Odrze. Ten udział 
planu inwestycyj kolejowych zamyka tu 
nel pod Żegiestowem oraz odbudowa 
mostu średnicowego, w  Warszawie.

Na odbudowę, warsztatów głównych 
kolejowych przeznaczono 450 mi!. zj  (¡n. 
i-n. Tarnów. Nowy Sącz, Pruszków). Na 
32 liniach odbudowane będą w ciągu ro 
ku urządzenia bezpieczeństwa ruchu, 
ogółem kosztem G30 milfonów z).

Tabor powiększy _ się w -roku bieżą
cym o 130 parowozów. 100 wagonów o- 
sobowych, 7.000 iowwowyc-h i «o ten
drów-'.

Serdeczne przyjęcie delegacji ZSRR
Przez parlamentarzystów brytyjskich w Westminsterze

LONDYN, 14.3 (PAP). Witając 
delegację 20 członków Rady Naj
wyższej ‘ZSRR na ratuszu loudyn 
skini, przewodniczący rady miej
skiej Lady Nathar) wyraziła na
dzieję, że wymiana wizyt między 
ludnością Wielkiej Brytanii i ZSRR 
będzie odbywała się coraz częś
ciej.

W piątek odbyło się uroczyste 
przyjęcie 20 delegatów Najwyż
szej Rady ZSRR w pałacu west- 
minsterskim. Na powitanie dele
gacji radzieckiej zgromadziło sic 
blisko tysiąc członków parlamentu 
— Izby Gmin i Izby Lordów —- 
wraz z żonami i rodzinami.

Przewodniczący Rady Narodo
wości ZSRR, Kuzniecow, wręczył

mię. Pierwszy raz jego bezezucie uleg-j 
ło załamaniu i pierwszy raz może. zro
zumiał n-ikczemnóść s\Vego postępowa
nia na terenie kobozu zniszczenia. Ale 
to było .wczoraj. Potem usłyszał dal
sze zeznania, bardziej jebzeze konkretne 
i obnażające w całej jaskrawości ohyd
ną rolę, jaką spełniał w Oświęcimiu już 
nie tylko jako komendant, ale i bezpo
średni sprawca '.ludzkiego cierpienia.

Staje oto przed Trybunałem świadek 
Czesław Głowacki, student medycyny 
Przebył w obozie, cztery lato. Pracował 
z początku jako sanitariusz, a potem 
przydzielono go do kolumny „leichen- 
tragerów“ . Było nas tam sześciu —: mó
wi świadek. Przypominam sobie zwła
szcza dobrze pierwszą próbę zagazo: 
wanta. Dokonano tego ita osobach jeń
ców radzieckich.

Do uszczelnianych piwnic wpędzano 
po 100 ofiar. Przez maleńkie otwory 
w suficie wrzucał potem jeden z ober- 
sturmfuhrerów cyklon „B ". Kiedy w 
trzy dni później otwarto ciężkie drzwi 
komory, uderzył nas wstrząsający wi
dok. Zagazowani stłoczeni byli przy wyj, 
sciu. Prawdopodobnie umiłowali oni ' ń- 
ciee przed śmiercią. W skostniałych rę- 
kach trzymali pęki wyrwanych z głowy 
włosow. Pogryzione mieli ' nawet nogi- 
z-czerniałe dało.

Pr ze w.: Jak sie dokonywały egzeku- 
cje na b lok i Xł?‘

Świadek: Skazanych na śmierć pędzo
no na ten blo-k, a następnie kazano się 
zupełnie rozebrać - i wiązano do tylu 
postronkami ręce. Pod ścianę wy pro* 

i wadzał . ich esesowiec Plagę. Tam stal 
już Palitseli. który strzelał do więź
niów z małego karabinki, . posiada jące
go tlunń-k i. to z- odległości 10 om. Je
żeli ktoś ży? jeszcze, dobijano go ob- 
easami. Trupów odnosiliśmy do ś.oi.ekti, 
aby płynąca krew nie ..zalewała podwó: 
rza.'

Prz-ew.: Jak zachowywaW się rozstrze
liwani?

Świadek: Byli spokojni. Krzyczeli: 
„Niech żyje Polska!“

Przew.:' Ż czyjego rozkazu dokony-. 
..„Naród radziecki żvw i przyjazne I wano. egzekucji? 

uczucia dla narodu brytyjskiego i | ^ P' * 08Qb|8lych ':<i'
mamy nadzieje, że nasza wizyta w j Przew.: Czy tylko rozstrzeliwano m.-ż 
waszym wielkim kraju przyczyni i eżyzn?
sie do zacieśnienia więzów prźv- - S *.wi,ad,eK  taki sP°sób ginęły rów- 
jażni miedzy _ naszymi, narodami IS“  d S ę ta  T ~  n i ®  ^ t a k
dla dobra ca łe j ludzkości . | samo musiały sie rozbierać. Jednego

L o rd ;kanclerz .Jow itt W.przenió-i .tylko dnia rozstrzelano pod ścianą

lordowi kanclerzowi Jo Wittowi pis 
mo od przewodniczącego Prezy
dium Rady Najwyższej ZSRR, przy 
czym powiedział

W dalszym ciągu Czesław Głowacki 
opowiada, jak ss-mani zachęcali „capo" 
do mordowania. Za uśmiercenie jednego 
więźnia przydzielano takiemu „capowi" 
w nagrodę bochenek chleba.

Przew.: Czy oskarżony Hoees obec
ny był przy egzekucjach?

Świadek: Bardzo często, a zwłaszcza 
przy ; masowych transportach, nadcho
dzących z Lubelszczyzny. Był również 
obecny-przy powieszeniu n-a jednej szu
bienicy 12 inżynierów.

Przew.: Jak się zachowywał?
Świadek: Drwił soWe. Zwracał się do 

stojącego już pod ścianą z błahymi 
pytaniami. Niejednokrotnie zaciera! z 
Widocznym zadowoleniem ręce.

Przew.: Czy przy egzekucjach dzie
ci też był obecny?

-Świadek: Tak. To ;było  w styczniu 
1943 r. o godz, 7 wiecz. Rozstrzeliwa
no wtenczas dzieci żydowskie .ze Ślą
sk«- Rudolf Hoess asystfiwał egzeku
cji w otoczeniu szeregu oficerów ge
stapo.

Przew.: Słyszeliśmy i u 0 zastrzykach, 
czy świadek wie coś o tym?

Świadek: Metody uśmiercania w O- 
święciffliu były różne. Różne też sto
sowano zastrzyki. Wietn o fenolu. Po- 
czątkowo wstrzykiwano go dożylnie, a 
Później wprost w serce. Zabijano tym 
sposobem przeważnie chorych, których 
sprowadzano z baraku szpitalnego. Ga-, 
d ta operacja trwała zaledwie. 1 rainu- • •  _3I  F  #

tę. Zdarzało sie jednak, że dla silneg-, l i f l f f f |  f f | V f f i i % f l 2 f f l V  
organizmu więźnia nie wystarczała pr.-.v W  A I A U U I K K I I bS I I p A  
jęła ogólnie dawka fenolu. W pól godzi-

^  Londynie Tamiza wezbrała 
na 2.Y0 m ponad poziom i  wciąż 
jeszcze przybiera. Kable lelefonicz 
ne zalane, komunikacja teleionic* 
na przerwana, tylko w centrum 
Londynu funkcjonują telefony.

Policja używa lodzi do niesienia 
pomocy ludności uwięzionej na 
wyższych piętrach domów. Słyn
ny, siary zakład naukowy ETON 
częściowo zalany, a studenci uwię 
zieni w budynku.

Ministerstwo Lotnictwa zapo
wiada przejście deszczu w śnieg 
w ciągu najbliższych 48 gadzin 
nad rejonem powodzi.

.W. północnej Anglii i w Szkocji 
szaleją śnieżyce już trzeci dzień 
z rzędni Pociąg z Glasgow7 ugrzązł 
w drodze od środw

3 śmiertelne ofitiry
pod gruzami domu 
przy ui. Pańskiej

Wczoraj, w godzinach popołud
niowych, wydarzyła się przy ul. 
Pańskiej Nr 93 katastrofa buctow- 
iana.

Katastrofę spowodowali trzej 
młodociani, ponosząc śmierć pod 
gruzami zwalonej ściany. Byli to: 
20-leini Jerzy Łubieński, zamiesz
kały przy u l Pańskiej 99, 19-letni 
Antoni Kalinowski, ul. Pańska 96 
oraz h zeci ich kolega, którego naz. 
wiska nie zdołano zidentyfikować.

Przy pomocy przechodniów wy 
dobyto spod gruzów ciała Łubień
skiego i Kalinowskiego. Zwłoki 
trzeciej ofiary katastrofy znajdują 
się jeszcze pod gruzami.

Wszyscy trzej zajmowali się sza 
lnem

Ostatnie

wieniu powitalnym oświadczył m 
inn.: „Będąc w parlamencie, jes
teście w ośrodku tego kraju. Tak 
samo, jak wśród całej ludności, 
znajdziecie w parlamencie uczucia 
jak najserdeczniejszej przyjaźni“ ;

śmierci i to w okresie zaledwie- dwóch 
godzin 300 osób przywiezionych z Lub
lina. Było to 28 . października 194-2 r.

Przew.: Jak się zachowywały dzieci?
Świadek: Razem z matkami "krzycza

ły, prosząc aby im. darowano życie. Nie 
pomagało. _ Palitsch podchodził." Zabija! 
wpierw dziecko, a później matkę, osza
lałą prawie z wrażenia.

n.y . P° zastrzyku dźwigał się taki wą-- 
'■len z góry trupów. Uśmiercano go sil
nym kopnięciem.

Przew.: Gzy to odbywało się ;-0_ 
dziennie?

Świadek: Tak. Po 8(1 osób. Selekcjo 
przeprowadzał dr Mongole.

Po zeznaniach świadka obrońca zwra
ca się do oskarżonego i zapytuje go, 
czy bvł obecny przy egzekucjach Ru-’ 
dolf lloess potwierdza.

Prok. Cyprian zgłasza wniosek o prze 
słuchanie dwóch dodatkowych świad
ków: Waltera Gnojnego i Pawliczka, Po 
nic waż obrońcy nie oponują, Najwyższy 
Trybuna! Narodowy przychyla sic. do 
wniosku prokuratora.

Następnie zeznaje powtórnie na proś
by coronców Czesław Głowacki. Cho
dzi i u przede wszystkim <> sposób tatu
owania ludzi.

Świadek: Była używana do tych czyn
ności specjalna grupa. Tatuaż przepro
wadzano w każdym z kolei baraku. O- 
strą igłą nakłuwano rękę, maczano ją 
następnie w tuszu j zapuszczano nim 
rozcięte poprzednio n śjjsce.

Obrońca: Czy były \v. obozie domy 
publiczne?

Świadek: Tak.

( Dokończenie na %

PRAGA. W dniu 14 bm. nastąpiło 
w Pradze uroczyste otwarcie wiosen
nych targów praskich, w  których bie
rze udział kilkanaście państw euro
pejskich i zamorskich.

MEKSYK Konsul b ry ty jsk i w Mek 
syku Orguhard został zamordowany 
na swej p lan tacji kaw y położonej w  
pobliżu granicy między Meksykiem 
i Guatemalą. Sprawcy zabójstwa nie 
zostań ujęci. Ciało zamordowanego 

I zostało straszliw ie zmasakrowane.
TORONTO. Parlament kanadyjski 

uchwali! w  trzecim czytaniu 172 gło
sami przeciwko 7 ustawę o przedłuże
n iu  działalności urzędu zbożowego 

j jako centralnej organizacji skupu i 
sprzedaży pszenicy aż do roku 1930.

ŁONDYIN. Jak donosi agencja Reu 
tera, dwaj ęzłonnowie ekspedycji ark- 
tycznej admirała Byrda, obaj" Amery 
kanie, zginęli w  piątek w wypadku 
samochodowym w  Sydney, gdy w y
lądowali tam po 102-dniowym pobycie 
na morzu.

KOPENHAGA. Od wczoraj w  Da-
nó szaleje niezwykle gwałtowna bu
rza śnieżna, która przerwała praw i» 
całą komunikację. Większość dróg i 
l in i i  kolejowych uległa zatarasowa- 

i n iu> utrudniając dowóz zjfyyapśei.
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Amb. Wierfsłowski
® polsko-czechosłowackiej 
współpracy wojskowej

PRAGA, 14.3 (PAP). Po powrocie 
t  Warszawy .»mbaiador Wierblowskl
oświadcz;-? korespondentowi Central
nego Organu A rm ii Czechosłowackiej 
„Obrana Lidu", że po podpisaniu 
umowy polsko - czechosłowackiej zo
staną podjęte kroki w sprawie utrwa
lenia przyjaźni między obydwoma 
narodami, która dopomoże do usunię
cia wszystkich przeszkód. „Będziemy 
również współpracowali w przyszłości 
nad rozwojem naazych armii, które 
zabezpieczą granice naazych państw“ — 
powiedział ambasador Wierbłówikl.

Dalsza debata w sprawie demokratyzacji
Dziś będzie omawiana sprawa uchodźców 
i zmian terytorialnych Niemiec

MOSKWA, 14.3. (PAP) NA początku, nk Dienetgruppen w strefie, amerykan- i Z tvm większą radcścią dowiaduje się 
p!|tkmv&go posiedzenia Rady M inistrów ; skiej i Wyraża pogląd, że byłoby wska- minister Mołotow, że dokonano takiego
Spraw Zagranicznych minister Mcłotow i zane, aby to samo było dokonane we j postępu likwidacji przemysłu wojenńe-
wysunąt wniosek, aby przed rozpatry- j wszystkich innych strefach. Po raz pierw ! go i ma nadzieję,. że również przy jem-
Wajiiem zagadnień gospodarczych omó- j szy minister MołotcW dowiaduje się, że ne Wiadomości otrzyma z innych stref.

j wić sprawę uchodźców i sprawę zmian : w strefie amerykańskiej całkowicie zli 
i terytorialnych Niemiec. Nad wnioskiem kwidowano 80 fabryk przemysłu wojen 
j m-nistri! Motetowa rozwinęła się dysku- nego. Przedstawiciel Stanów Zjidnoczo 
j sja, w której wzięli udział wszyscy nyeh w sojuszniczej Radzie Kontroli po 
I czterej ministrowie. ! dał znacznie mniejszą liczbę zlikwtdową
I Następnie przedstawiciel USA Mar- nycli fabryk.
i shall, zgodnie z zapowiedzią odczytał ----------------------- — ----------- ------ *-—

PRAGA, 14.3 (PAP). W związku [ dwa oświadczenia w sprawie demokraty '
7. podpisaniem czechosłowacko - poi- I zacji Niemiec oraz sprawę likwidacji
»kiego trak ta tu ' wicepremier rządu ju- | fabryk przemysłu wojennego w strefie: 
gosłowiańskiego, Kardel oświadczył j amerykańskiej.

Min. Kurde!
o sojuszu
polsko-czechosłowackim

Mołdow jest zwolennikiem stosowania 
jednolitej metody demokratyzacji N|ie-

terenie wszystkich stref okupacyjnych.
Rozstrzygnięcia zagadnienia ustroju 

państwowego Niemiec nie należy — zda 
niem Motetowa — odkładać do czasu, 
gdy będą rozwiązane wszystkie _ inne 
kwestie. Delegacja radziecka uważa, że 
sprawa ta nie cierpi zwłoki. Na zakon

belgradzkiemu korespondentowi cze
skiej »genejf prasowej CTK, że umo
wa wywołała radość Wśród wszyst
kich narodów słowiańskich. „Sojusz 
ten stanowi wielką przeszkodę dla pro
pagandy prowadzonej przez podżega
czy wojennych i jest równocześnie 
silną podporą dla współpracy między
narodowej. Dlatego też właśnie, ci, 
którzy nie życzą sobie pokoju, nie 
okazują radości z zawartego sojuszu — 
oświadczył min. Kardel.

Polska
na drugim miejscu
w rozwoju
ruchu zawodowego

PRAGA, 14.3. (PAP). — Miesięcznik 
„Światowy Ruch Związków Zawodo
wych“ zamieszcza notatkę, w  które j 
zwraca uwagę na rozwój ruchu za
wodowego w  poszczególnych pań
stwach. Miesięcznik podkreśla, że 
pierwsze miejsce w  tym  ruchu zaj
muje Czechosłowacja, drugie Polska, 
trzecie Jugosławia itd.

—«o»—

Kory śmierci
dla Tiso
żqda prokurator

BRATYSŁAWA, 14.3. (PAP). W pro
cesie przeciwko ,ks. T!«o, b. szefowi ma
rionetkowego państwa słowackiego, pro 
kurator zażądał kary śmierci przez po
wieszenie. Takiej samej kary prokura
tor żądał dla oskarżonego Durc«nsky‘e- 
go-

Churchill
zadowolony z Trumana

LONDYN, 14.3. (PAP). Zabierając 
glos na konferencji Związku Stowarzy
szeń Konserwatywnych, b. premier i 
obecny przywódca opozycji, Churchill, 
pochwali! stanowisko zajęte przez pre
zydenta Trumana w jego ostatnim o- 
ręd.ziu i wyraził opinię, że Wielka Bry
tanią powinna przyswoić sobie zasady 
polityczne, wyhiśzczone w _ tym orę
dziu. Zdaniem Churchilla, oświadczenie 
prezydenta USA wzmogło nawet szan
se utrzymania pokoju światowego.

Na zakończenie swej mowy Churchill 
skorzystał z- okazji zaatakowania rządu 
Partii Pracy i wzywał swych rodaków 
do uczynienia wszystkiego, ażeby ten 
rząd jak najprędzej ustąpił.

Rząd Czang-Kai-Szeka
przeciwko rozpatrywaniu 
sprawy Chin w Moskwie

PARYŻ, 14.3. (PAP). Agencja Fran
ce Pressi, donosząc z; Nankinu o od
mownym stanowisku rządu Czang-Kai- 
Szeka wobec projektu rozpatrywania 
problemu Chin w Moskwie, zaznacza, że 
stanowisko to motywowane jest oko
licznością, że Chiny nie były obecne 
podczas zawierania układu z grudnia 
1945 roku., jak również tym, że uwa
żają one. iż odnośny projekt zmierza 
do rozpatrywania wewnętrznych spraw 
chińskich. Instrukcje W tym sensie zo
stały przesłane do ambasady chińskiej 
w Moskwie.

Przechodząc do kwestii likwidacji za
kładów przemysłu wojennego w strefie 
amerykańskiej, Marshall poda! do wia
domości, iż spośród 117 fabryk bezpo
średnio zatrudnionych produkcją wojen
ną zlikwidowano dotychczas 80. Mar
shall przyznał, że istotnie w strefie a- 
merykańskiej .8.779 byłych żołnierzy 
niemieckich zorganizowanych jesj w 
tzV. Dienstgruppen, Marshall zapowie
dział, że formacje łe będą wjjrótce 
rozwiązane.

Przyjęcie propozycji radzieckiej
w sprawie udziału niniejszych państw

opracowaniu traktatu z Niemcamiw
MOSKWA, 14,3 (PAP). Na początku 

posiedzeniu zastępców ministrów do 
spraw Niemiec, któremu przewodniczył 
delegat brytyjski Strang, toczyła się 
dyskusja nad kwestią formy udziału 
narodów alianckich w opracowaniu 
traktatu z Niemcami. 

t Delegat Francji, Couve de Murville, 
Po odczytaniu oświadczeń Marshalla, !• przedłożył projekt, w myśl którego ma 

zabrał głos minister Bidault, który Scha j być ustanowiony komitet informacÿjno- 
rakteryzował problem demokratyzacji i konsultacyjny, zfożony z przedstawicie- 
w stpefie francuskiej. k 4 mocarstw, reprezentowanych w Ra-

Z kolei zabrał głos minister Mototow. ; ozie Ministrów oraz z przedstawicieli 
który w odpowiedzi na oświadczenie ' państw alianckich, sąsiadujących z Niem- 

1 Marshalla stwierdził z całym naciskiem, 1 cami. jak również państw, których siły 
i że wolność prasy i zebrań w Niem-1 zbrojne brały udział we wspólnej wal- 
! czech nie może być rozumiana w tym J ce przeciwko Niemcom.'
1 sensie, aby umożliwiała propagandę hi- I Delegat radziecki. Wyszyński, zgadza- 
tleryzmu i agresji. W odpowiedzi na za ; jąc się w ogółnych zarysach z propo- 
rzut Bevina.'ze sa hitlerowcy, którzy zycją francuską, zaproponował szereg 
zajmują wybitne stanowiska w strefie 1 poprawek. Oświadczył on, że ponieważ 
radzieckiej Mołotow przyrzekł spraw- nowy organizm nie miałby przygotowy- 
dzić i zbadać te sprawę. , wać zaleceń dla Rady Ministrów spraw

Minister Motetow przyjmuje z zado- zagranicznych, lecz jedynie informować 
wo'ernem zapowiedź Marshalla rozwtąza i poszczególne rządy oraz przeprowadzać

z nimi konsultację, byłoby właściwsze 
nazwanie tego organizmu nie ,.stałym 
komitetem“ , lecz „konferencją katisulta- 
tywno-informacyjną“ .

Wiceminister Wyszyński proponuje, 
by opracowując procedurę opracowania 
niemieckiego 'traktatu pokojowego w y
szczególniono, które państwa mają na
leżeć do wspomnianej konferencji. Zda
niem delegacji radzieckiej, konferencja 
ta powinna sie składać z przedstawicie
li 19 państw: Albanii, Australii, Belgii, 
Białorusi, Brazylii, Kanady, Chin, Cze-* 
chostowacjt, Danii, Grecji, Indii. Lu
ksemburga, Holandii, Nowej Zelandii, 
Norwegii, Polski, Ukrainy, Unii Po- 
ludńiowo-Afrykańskiej i Jugosławii.

Uczestnicy zebrania poparli propozy
cję radziecką zgadzając się na ustano
wienie konferencji konsultacyjno-mfor- 
rnacyjncj. Jednakże przedstawiciele Sta
nów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii 
prosili o czas na zastanowienie się nad 
sposobem sformułowania tej propozycji.

SAILLANT DOMAGA SIĘ OD GUZ
gwarancji swobodnego działania i rozwoju
Związków Zawodowych na całym świecie

NOWY JORK, 14.3. (PAP). — Sekre
tarz generalny Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, Louis Sail
lan t ’ przedstawił Radzie Ekonomicz
no - społecznej, ONZ, za pośrednic
twem sekretarza generalnego Trygve 
Lie p ro jek t rezolucji, gwarantującej 
związkom zawodowym na całym świę
cie prawo do istnienia i Swobodnego 
rozwoju.

Światowa Federacja Związków Za
wodowych stwierdza, że po w ojn ie w 
szeregu k ra jów  wszczęte zostały dzia
łania zmierzające do zniszczenia ru 
chu zawodowego. Stosuje się przy 
tym  następujące środki: usuwanie z 
pracy robotników arzeszomych, aresz
towania czynnych działaczy związków 
zawodowych i  przywódców związko
wych, odwoływanie przez rządy w y
branych ' przez zw iązki zawodowe re
prezentacji interesów robotniczych, 
mianowania przez rządy władz k ie 
rowniczych związków, zakazy organi
zowania się zawodowego robotników 
kolorowych lub tubylców, wreszcie 
zakazy łączenia się poszczególnych 
związków zawodowych w  większe g ru 
py

Projekt rezolucji, przedłożony przez 
federację Radzie Ekonomiczno - Spo
łecznej, zawiera następując* punkty.

1) Narody Zjednoczone uznają p ra 
wa związków zawodowych za nienaru
szalne prawa pracownicze, koniecz
ne dla ochrony interesów zawodowych 
i społecznych mas pracujących.

2) Związki zawodowe muszą posia
dać zagwarantowany samorząd, w y
łączający ingerencję rządów, czy ad
m in is trac ji publicznej.

S) Niedozwolone jeet *ta wianie

przeszkód organizowaniu się związ-1 Radę Ekonomiczno - Społeczną s<pe- 
ków zawodowych w  większe grupy, w  I cjalnego kom itetu praw Związków za 
skali regionalnej, narodowej czy mię I wodowych, JcUłry będzie czuwa! nad 
dzy,narodowej; ustawy, które ograni- prawami ruchu zawodowego w  całym
czają to prawo, są sprzeczne z ka rtą  świńcie I będzie wyposażony w  prawo 
Narodów Zjednoczonych1; ' i! wdrażania dochodzeń w  razie póirze-

Koriieczne jest powołanie przez by.

mieć we wszystkich strefach i wyraża | czenie Mcłotow w ezw a ł' Radę do przy- 
życzenie, by porozumiano się co do j spieszenia decyzji we wszystkich wymię 
działalności demokratycznych partii poli j nicnych wyżej pracach, 
tycznych i związków zawodowych na i Następnie glos zabrał minister oey n,

który przypomniał uchwałę powziętą 
zgodnie z zaleceniem zastępców, aby 
wszystkie sprawy niemieckie były prze
dyskutowane zanim poweźmie się jakie
kolwiek decyzje. Zdaniem Beyina wszy 
śtkie sprawy niemieckie są nierozdziel- 
nie ze sobą związane i należy żdać so
bie sprawę z całokształtu zagadnień. 
Minister Bidault przyłączył się do opi
nii ministra Bevk>a. . ,

Z kolei minister Mototow zapowie
dział, że przedstawi Radzie Ministrów 
cytry dotyczące jeńców niemieckich, 
wziętych do niewoli przez wojska ra- 
dziieekk.

Minister Bevin zapoznał Radę z ¡te
ścia jeńców niemieckich wziętych do 
niewoli przez Anglików. Według slow 
Bevina, poza granicami Niemiec 
je się pod kontrolą brytyjską 435-193 
jeńców niemieckich. Tempo repatriacji 
jeńców niemieckich wynosi 17.500 osob 
■miesięcznie, przy czym Bevin zapowie
dział zwiększenie w przyszłości tej t o 
by. . ,

Według cyfr podanych przez ministra 
Bidault, we Francji znajduje się 593.276 
jeńców niemieckich. Z tego ponad po, 
mlifena pracuje w  gospodarce francus
kiej, pozostali izaś przebywają w  ̂ ooo- 
,zach. We francuskiej części Afryki Pół
nocnej znajduje się 19.'501 jeńców, zjas 
we francuskiej strefie okupacyjnej 18.606. 
Ogółem liczba jeńców niemieckich po
zostających pod kontrolą francuską wy
nosi 63L483 osoby.

Zgodnie z cyframi na dzień 13 bm. 
ogólna ilość byłych wojskowych niemie
ckich, pozostających pod kontrolą ̂  Sta
nów Zjednoczonych poza granicami Nie 
mieć wynosi w  chwHi_ obecnej 15.103. 
Tempo zwalniania jeńców wynosi 1.000 
osób tygodniowo. Prócz przestępców 
wojennych w strefie amerykańskiej Nic 
mieć znajduję sie. 15.873 jeńców nie
mieckich,'którzy do czerwca br. zostaną 
zwolnieni z obozów.

Wszystkie przytoczone cyfry zostały 
przekazane sekretarzowi generalnemu 
Rady Ministrów?.

Na wniosek Motetowa następne poste 
dzenie poświęcone będzie spratypm ii-
chodźtów i zmian terytorialnych' Nie
miec.

O e le g a c ja
Stronnictwa Demokratycznej
w Belwederze

Prezydent R. P. Bolesław Bierut (**?- 
jął delegację Centralnego Komrttó®
Stronnictwa Demokratycznego w o»e- 
bach: wiceprezesa Centralnego Komi
tetu — min. Włodzimierza Lechowicza, 
sekretarza generalnego — wicemintatr*
Leona Chajna i dyrektora — Zygmunt* 
Kapitaniaka.

Delegacja przedstawiła ob. Prezyden
towi sprawę skazanego na 10 łat wię- 
sienią Kazimierza Moczarskiego, be»*' 
pośredniego współpracownika płk. Rze
peckiego z tz,w. Delegatury Sil Zbroj
nych w okresie do sierpnia 19-4.5 r., przed 
wojną współzałożyciela Klubu Demo
kratycznego, a w okresie okupacji człon 
ka b. Zjednoczenia Demokratycznego.

Prezydent Bierut po wysłuchaniu de
legatów Str. Demokratycznego polecił 
przedłożyć sobie akta sądowe W celu ¡za
jęcia stanowiska.

Sekretarz Episkopatu
u Premiera

Dnia 14 bm. ¡premier Józef Cyrankie
wicz przyjął ma audiencji w Prezydium 
Rady Ministrów, sekretarza Episkopatu, 
ks. Biskupa Cbommańskiefo.

— « 0» —

Konflikt w PSL
W prasie PSL podano do wiadomo

ści uchwałę NKW PSL 0 zawieszeniu 
w prawach członkowskich redaktora 
i wydawców tygodnika,,Chłopi i Pań
stwo“ . Zawieszeni zostali: Józef Nieć- 
ko, jako redaktor wymienionego ty
godnika i wydawcy: Czesław Wycech, 
Jan Domański, Jan Dec i Jan Dębski.

Wczorajszy „Dziennik Ludowy“  po
daje jeszcze jeden fakt, który świad
czy o pogłębiających się rozdźwię- 
kach w łonie PSL. W niedzielę,
9 marca odbył się zjazd PSL powiatu 
warszawskiego, na którym referat wy
głosił poseł i wiceprezes klubu sej
mowego PSL, Zygmunt Załęski. Poseł 
Załęski poddał ostrej krytyce p o lity - ' 
kę p. Mikołajczyka.

—co»—

4.000 dontków
z Finlandii

W dniu 12 bm. w Helsinkach podpi
sano układ dodatkowy do umowy han
dlowej poisko-fińskiej.

Układ przewiduje znaczne rozszerze
nie obrotów towarowych między Pol
ską i Finlandią. Finlandia dostarczy 
Polsce m. inn. 4.000 domków drewnia
nych, ponadto celulozę, miedź i wyroby 
z miedzi oraz obrabiarki. Domy prze
znaczone są dla robotników przemysłu 
węglowego.

Dostawy węgla i koksu polskiego w 
raniach układu wyniosą 495.000 ton, do 
1 ljpca 1.948 r. Ponadto Finlandia bę
dzie mogła w tym samym czasie zaku
pić. w, Polącę. 375.000 ton węgla 
wolne dewizy.

Kalejdoskop tortur, okrucieństw i śmierci
Czwarty dzień procesu Rudolfa Hoessa

Zarządzenie Ministra Obrony Narodowej
o nowym poborze rekruta

W związku z przeprowadzoną de
mobilizacją starszych roczników, mo- 
n iits r Obrony narodowej w porozu
mieniu * ministrem administracji 
publicznej i ministrem Ziem Odzy
skanych, zarządził przeprowadzenie 
poboru mężczyzn, urodzonych w r o 
ku 1027 oraz ochotn ików  urodzonych 
w roku 1927, 1928 i  J929. Przeprowa
dzenie poboru nastąpi w terminie od 
9 do 30 kw ietni* 1947 r.

Poborowi 1 ochotnicy uznani za 
zdolnych do służby liniowej zostaną 
wcieleni do szeregów w maju, lipcu 
i we wrześniu 1947 r.

Ministerstwo Obrony Narodowej, 
doceniając kształcenie się młodzieży, 
pracę nauczycielską, jak również pra
cę w pewnych gałęziach przemysłu
i rolnictwa, zarządziło odroczenia 
służby wojskowej n* jeden rók, które 
przysługują:

») uczniom ostatniej klasy gimna
zjum (szkół zawodowych) oraz Skró
conych kursów 3 i 4 klasy,

V) uczniom wszystkich k lis  liceal
nych 1 skróconych kursów 1 i 2 klasy 
'•‘ eealnei oraz Słuchaczom kumów 
-.aueey ciel»* ich,

c) uczniom StarBzej klasy gimna
zjum leśnictwa ó dwu i trzyletnim 
zakresie nauki,

d) słuchaczom wyższych zakładów
naukowych,

e) nauczycielom szkół powszechnych 
i średnich,

i) uesniom dwuletnich szkół rze
mieślniczych, odbywającym ostatni 
rok nauki,

g) słuchaczom jednorocznego kursu 
przysposobienia budowlanego.

h) wychowankom trzyletnich Huf
ców Budowlanych „Św it“ ,

1) traktorzystom, zatrudnionym w 
Państwowym Przedsiębiorstwie Trak
torów i Maszyn Rolniczych,

j) górnikom, zatrudnionym w prze
myśle węglowymi, pracującym pod 
ziemią,

k) jedynym żywicielom rodzin i je 
dynym właścicielom gospodarstw ro l
nych.

Do czynnej Służby wojskowej nie 
będą powołani:

a) Członkowie M ilicji Obywatelskiej,
b) funkcjonariusze Bezpieczeństwa 

Publicznego,
c) duchowni 1 zakonnicy prawnie 

ugn*nyefa wjrAMA,

Obr.: Kto w nich przebywał?
Świadek: Były tam Niemki, Polki i 

dziewczęta różnych zresztą innych na
rodowości.

Obr.: Czy przymuszano je?
Świadek: Obiecywano im zwolnienie 

i. obozu, lepsze wyżywienie i opiekę 
lekarską,

Obr.: Kio korzysta! z tych domów.
Świadek: W zasadzie wszyscy więź

niowie. W praktyce jednak _ tylko ci, 
którzy wykazali się bardziej wydajną 
pracą' Sprzedawano karty wstępu. 
Specjalny ‘ss-owiec regulował czas sto
sunku, Pobyt w domu publicznym nie 
rr.óg! przekraczać 15 minut.

Pirok. Cyprian: — Czy świadek był o- 
beciiy przy paleniu zwłok?

Świadek: — Kilkakrotnie. Tysiące tru 
pów wywlekano z wagonów i rzucano 
na stos, ponieważ krematoria, choć nie
przerwanie, to jednak zbyt wolno pra
cowały i nie mogły podołać olbrzymiej 
ilości uśmiercanych.

Krzew.: — Czy wrzucano do ognia 
żywe dzieci?

Świadek: — Tak. Obserwowałem łe 
scény z dachu cygańskiego baraku. Po
nad szczekanie psów wybijały się krzy
ki kobiet i dzieci, « później przejmujące 
jęki- Trwało to całe noce. Kiedy skoń
czono z jednymi, napływała nową fala 
ludzka, a potom dalsze i tak bez końca. 
Przez jedną noc spalono ponad 40.000 
ofiar.

W łój chwili Hoess zW-raca się do Try 
bunahi i ¡prosi, áby mógł złożyć oświad
czenie. Brzmi ono:

„Panie Prezesie. Jestem świadomy te
go, że jestem odpowiedzialny m wszy
stko, co się działo w Oświęcimiu i obo
jętne — czy ja to widziałem, czy nie. 
Proszę tylko, by mi było wolno prosto
wać i protestować przeciwko zarzutoną, 
wytaczanym przeciwko mojej osobie bez 
pośrednio“ .

Trybunał zgadza się. Hoe-śs siada za
dowolony i zakłada natychmiast słuchaw 
ki, aby już W kilka minut później zapi
sywać coś w czerwonym, notesiku.

Świadek Ján Krokowski zeznaje: — 
Wywieziony rosiałem do Oświęcimia je 
sienią 1940 roku. Przebywałem w obo
zie aż do 28 października 1944 r. Pa
miętam, jek wracaliśmy kiedyś z pracy. 
Słanialiśmy się wprost ze zmęczenia. 
Przy bramie stał Hoess. Uśmiecha! się 
ironicznie. Oskarżony bardzo często je
ździ! autem po terenie obozu. Kiedy 
się z daleka nawet ukazał, sS-mani starali 
się jaknatjlepiej wykonywać swe czyn
ności. Kaidy -*S*|D -¿SSiutiM.-

Bral osobisty udział w każdej egze
kucji.

W pierwszych dniach ,po rozpoczęciu
działań wojennych ze Związkiem Ra
dzieckim przywieziono do Oświęcimia 
transport działaczy ikonmnfetycznych ze 
Lwowa. Pracowałem wtenczas na bloku 
trzecim. Ludzi tych ustawiono w  szereg 
oezed budynkiem. Było tell 120. Naprze
ciwko nich stanęło 120 „capo“ . Wystą
pił wówczas Frietsclie i powiedział, zwra 
cając Się do kryminalistów diernieckich: 
Jest życzeniem naszego komendanta. «- 
żeby tych 120 (wskazał ręką na komu
nistów) zostało zlikwidowanych. Zrozu
mieliście? Odpowiedziano gromko: „Ja
wohl“ . Ludzie ci tego samego jeszcze 
dnia zostali w bestialski sposób zamor
dowani. Gwoździami, osadzonymi na ki
ju, wydłubywano im oczy.

Albo drugi fakt:
KiĆdyś jesiennej nocy otwarto bramy 

obozu. Plac apelowy oświetlono reflek
torami. Wpędzono tłum ludzi. Musieli 
biec. A potem zagnano ich do komory. 
Odbyła się wówczas pierwsza próba ga
zowania. Gdy otwarto po kliku godzi
nach drzwi bloku. Wielu jeszcze żyło. 
Sceny, jakie się tarn rozgrywały, byty 
straszne, Więźniowie dusili się rm m -. 
jem. aby przyśpieszyć śmierć. Rudolf 
Hoess widział to. 7.e stosu trupów wy
ciągnięto 30 dogorywających i Ober
sturmführer Seidler w  obecności Hoessa

Było rias 180. Na drugi dzień zostało 
jiv: tylko 45 osób.

Po tym zeznaniu świadka obrońca
zwraca się do oskażonego, aby zabrał 
w tej sprawie głos i wyjaśnił, ¡gdyż °- 
kolicz-ność ta bardzo go obciąża.

Rudolf Hoess jednak odmawia, co w 
zestawieniu z poprzednio złożonym p- 
świadczenięm budzi zrozumiałą sensację.

Świadek Pawfeek zezna je f  W czerw 
cu 1942 r. przybył do obozu Heinrich 
Himmler. Zarządzono ogólny apel- Sta
jem w 4 szeregu jako pierwszy, y -me
czeniu Reiohsfuhrera znajdowali się: 
Hoesś, Grąbncr, Fritsche, i Schwarz- Sta 
nęli w odległości czterech 
Schwarz meldował: stan obozu 12.000 
ludzi.

Himmler: Ilu chorych?
Schwarz: Ponad 3.000.
Himmler (zwracając się do Hoessa): 

Chorych jest za dużo. Co pan zamierza 
robić?

Hoess: My mamy przecież oirKenau, 
panie ministrze. .

Powracając jeszcze do egzekiK]* 1 swia 
dek oświadcza: — Odbywały cię one na 
osobisty rozkaz Floessa. Wykonawca Pa 
lltsch z polecenia oskarżonego^ dosta
wa! za każdy przepracowany ozień 5 
Rm., 50 papierosów i 1 . aszkę koniaku. 
Mówili o tym w kuchni ss-mani.

Rudolf Hoess ze słuchawkami na u- 
szach milczy patrząc w ziemię.

Na sesji popołudniowej zeznawał ja-
i Schiza rozstrzela, ¡cli. Widziałem row j ™erwsZy świadek Zygmunt Banjcki 
mez — mówi swadek — jak wkładano , Oświęcimiu od oirndni;
więźniów do beczek z wodą, gdzie za
marzali.

Następnie przechodzi świadek do o- 
mówienia tzW. „akcji I-Ioessa“ . Polega
ła ona ma uśmiercaniu w  krótkim czasie 
450.000 Żydów węgierskich. B y ło !to  w 
okresie 1944 r.

Świadek Józef Kaczorowski zeznaje:
—i Pracowałem W obozie przy wszelkie 
go rodzaju robotach podwórzowych. Z 
oskarżonym Hoessem spotykałem się 
często. Strzelał on osobiście do więź
niów'. którzy w czasie deszczu usiłowali 
Skryć się pod dachem.

Prok. Cyprian: — Czy przywożono do 
obozu transporty ż Warszawy?

Świadek: — Po upadku powstania.
Gazowano wszystkich bez wpisywania 
na listy.

Świadek: Walter Gnójmy opisuje sce
nę powrotu kolumny roboczej t  pracy.
Byliśmy okropnie zmęczeni. Przy bra
mie stal Rudolf Hoess. Ujrzawszy nas 
powiedział do otaczających go esesma- 
Ś iy  at«go jn irę  ai« ęjjcę widzieć“.

Przebywał w Oświęcimiu od grudnia 
1940 r.

— Z oskarżonym zetknąłem 6ię — mo 
wi o n __trzykrotnie. Kiedy przechodzi
liśmy obok niego do pracy, bit każdego 
z nas szpicrutą, z którą nie rozstawał się 
nigdy. Później widziałem Hoessa, jak 
beźlitośnie osobiści® obchodził się z jeń
cami rosyjskimi. Wycieńczonych i pół
przytomnych kazai rozebrać do naga, a 
następnie oblewać ich wodą. Był wten
czas silny mróz. Ludzie ci umierali w mę 
ce. Kiedy jeden z jeńców zwrócił się do 
Hoessa z prośbą, aby go zastrzelił — 
oskarżony odpowiedział — szkoda kuli.

Rudolf Hoess oczywiście teraz nie pa
mięta i gwałtownie odpiera stawiane mu 
zarzuty.

Prok. Siewierski: Czy w systemie nie 
miCckich obozów koncentracyjnych z ra
ny ¡był środek represji polegający na 
oblewaniu więźniów wodą?

Oskarżony: Nie wiedziałem o nim.
Prok. Siewierski: Dlaczego zginęło w 

-Oświęcimiu 12 ty«, jeńców radzieckich? 
O&k&rżpny; Przybyli oni jm  osła

bieni i obóz nie mógł ich uzdrowić.
Prok. Siewierski: Czy oskarżony czę

sto asystował przy egzekucjach?
Oskarżony: Kilkakrotnie.
Świadek Czardyban z Chorzowa: Are

sztowany zostałem i wysłany do Oświę
cimia za działalność konspiracyjną. W 
marcu 4941 r. dokonano egzekucji nad 
14 powstańcami śląskimi. Ręce :cii sku
te były drutem kolczastym. Obecny przy 
egzekucji Hoess śmiał się drwiąco.

Najgorzej obchodzono się z Kobieta
mi. Pijani ss-iowcy. bardzo często ka
zali się kobietom rozbierać do naga i 
lubieżnie dotykali brudnymi rękami :cb 
ciała

W dalszym ciągu świadek opowada 
o masowym wywożeniu do Niemiec o- 
dzic-ży i kosztowności odebranej więź
niom. I tak: odesłano dó Bawarii 15 mi
lionów par obuwia. Setki wagonów u 
brań. Futra i biżuterię przekazywano 
wprost do Berlina. - Włosów kobiecych 
wysłano 60 ton. Część bielizny jedwab
nej zrabowano ofiarom dostawali ese- 
sewcy, -zwłaszcza wtenczas, kiedy wstę
powali oni w związki małżeńskie.

Prok. Cyprian: Jaka była wartość wy
syłanych kosztowności?

Świadek: Dziennie wysyłano 4 skrzy
nie, długości paru metrów.

Prok. Cyprian: Co w nich byio?
Świadek: Zegarki, pierścionki, obrącz

ki, bransoletki, dolary złote, łańcuszki, 
kolczyki.

Prok. Cyprian: Czy Niemcy zwra
cali się do obozu o przysyłanie im róż
nych potrzebnych w gospodarstw* do
mowym przedmiotów?

Świadek: Tak. Bardzo często, jednak 
odsyłano z powrotem, ponieważ popla
mione były krwią.

Prok. Cyprian: tle wysłano do Rze
szy wózków dziecięcych?

Świadek: Kitka tysięcy.
Prok. Siewierski: Czy ss-owpy nic dla 

siebie nie brali?
Świadek: Zmuszano więźniów za trud 

nionych W magazynach, aby kradli dla 
nich.

Prokurator Siewierski: A jeżeli ódrna- 
wiano?

Świadek: Taki więzień żył błrdzO
krótko, i

Przewu Na jakiej podstawie świadek 
stwierdził, że wysłano do Niemiei o- 
koło 15 miliohów P®r obuwia?

Świadek: Na podstawie ksiąg, do któ
rych zapisywano dość ściśle".

Na tym sesja NTN została przerwa
na i przewód sądowy odroczono n« dziś 
na godz. 9 rano. ($b).

a
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Niedźwiedzia przysługa
P. Młkolajcźyk nie ma szczę

ścia do przyjaciół. Za-wsze , musi 
się znaleźć jakiś, który oddaje 
m/u niedźwiedzią przysługę w naj 
bardziej nieodpowiednim momen
cie.

Gdy p. Mikołajczyk zapewnia! 
solennie, że zarówno PSL; jak i 
on osobiście, nie utrzymuje sto
sunków ‘z reakcyjnym podzie
miem, raz po ra* któryś z jego 
podziemnych przyjaciół ogłaszał 
m  rozprawie sądowej rewelacyj
ne szczegóły na ten temat lub 
nawet pozwalał sobie przenosić 
w fajce list podziemia do wice
premiera Mikołajczyka.

Gdy „Gazeta Ludowa“ starała 
się nas przekonać, że to postawie 
i argumentacji p. Mikołajczyka 
zawdzięczamy tymczasowe uzna
nie w Poczdamie przez mocar
stwa anglosaskie naszej granicy 
zachodniej, musiał znaleźć się ta 
ki dziennikarz amerykański, nie
wątpliwy przyjaciel p. M ikołaj
czyka, p. Irving Brant, który w 
najlepszej reakcyjnej wierze, 
chcąc go wybielić w oczach fil o - 
germańskich grup w Stanach 
Zjednoczonych, odsłonił tajemni
cę, iż p. Mikołajczyk na konfe
rencji poczdamskiej zapewniał 
delegację' amerykańską, że n e 
jest-zwolennikiem „aneksy“  z;em 
zachodnich prze« Polskę, lecz nie 
może żądać dła Polski mniej od 
tego, co zdaniem Rosji, Polska 
mleć powinna.

Ostatnio jeszcze jeden z przy
jaciół p. Mikołajczyka, były am
basador rządu londyńskiego w 
Waszyngtonie, znany sanator Gie 
chanowski, oddaje mu niedźwie
dzią przysługę, publikując w 
książce pt. „Klęska w zwycię
stwie“  *) list osobisty p. Miko- 
lajczyka do prezydenta Roose- 
V<W* z marca 1944 roku.
.. to. w okresie, kiedy Armia 
tSzerwpna w - zwycięskiej ofeńśy-
wie zbliżała się do ziem polskich. 
Wraz z nią szła Armia Polska 
w ZSRR. W kraju powstała Kra
jowa Rada Narodowa, stając ja
ko tymczasowa reprezentacja na 
rodu na czele walki przeciwko 
okupantom. Wyzwolenie Polski 
zbliżało się wielkimi krokami. 
Dla londyńskiego,,rządu M ikołaj
czyka była za pięć dwunasta. Po
zycja tego rządu była poważnie 
zachwiana. Od roku niemal rząd 
ZSRR z powodu afery katyńskiej 
nie utrzymywał z nim stosunków 
dyplomatycznych. Było to rów
nież po konferencji teherańskiej, 
która stworzyła podstawę współ 
nego działania mocarstw zjedno
czonych.

D yplo ni a c j a a nglo - a m e r yk a ii -
ska w interesie ratowania pol
skiego rządu emigracyjnego czy 
ni wysiłki, aby osiągnąć porozu
mienie pomiędzy rządem radziec 
kim a polskim rządem enńgracyj 
nym. 22 stycznia 1944 r. Chur
chill proponuje Mikołajczykowi 
swoje pośrednictwo na podstawie 
pięcju punktów: 1) granica wscho 
dnia na podstawie h'nii Curzona, 
2) przyłączenie do Polski Prus 
wschodnich, Gdańska i Górnego 
Śląska do Odry (ale bez Pomo
rza Zachodniego, Ziemi Lubu
skiej, Dolnego Śląska i zachod
niej części Górnego Śląska), 3) 
repatriacja Polaków zza linii Cur 
zona, 4) wysiedlenie Niemców z 
nowych granic Polski, .5) gwaran
cja trzech mocarstw.

Mikołajczyk nie kwestionował 
zbyt na niekorzyść Polski zakre
ślonej granicy na zachodzie. Od
rzucał samą zasadę porozumie
nia na tych podstawach. M iko
łajczyk nie udzielił Churchillo
wi odpowiedzi pod pretekstem, że 
musi się przekonsultować z „wla. 
dzami Polski podziemnej“  W 
gruncie rzeczy nie chodziło wca
le o tę konsultację. „Władzami 
Polski podziemnej“  z punktu wo
dzenia rządu londyńskiego było 
kilku panów z Jankowskim i Bc- 
rem-Komorowskim na czele, mia 
nowanych przez Londyn i o tej 
samej co Londyn mentalności po 
litycznej Panowie ci z g u ' wie
dzieli, że Londynowi chodzi o to.

*) ,.Defect in victory", New York 
1947, Obszerną recenzję Stefana Łitau- 

» era o książce Ciechanowskiego umie
ściła ..Rzeczpospolita'' w nr 71 Z 13
*a«M mm

aby odpowiedzieli „nie“ .
Jak wyznaje Ciechanowski, 

znacznie większą wagę, niż do 
konsultacji z podziemiem, przy
wiązywano do stanowiska prezy
denta Roosevelt a: Ciechanowski 
otrzymał polecenie zadania pre- 
dentowi Rooseveltowi trzech py
tań, sformułowanych w ten spo
sób, że zdaniem „londyńskich“ 
dyplomatów, rząd amerykański 
musiał na nie odpowiedzieć „nie“ . 
To amerykańskie „nie“  miało
być oparciem dla rządu emigra
cyjnego, potrzebnym ' mu dla o- 
parLa się Churchillowi.

Wbrew tym przekonaniom pre 
żydem Roosevelt nie odpowie
dział „nie“ , nie angażując się co 
prawda bliżej, doradzał rządowi 
londyńskiemu porozumienie w 
sprawach terytorialnych, oparte 
na swobodnych negocjacjach. 
Gdy dyplomacja angło-amerykań 
ska czyniła w interesie rządu Mi 
koiajczyka wysiłki, aby dopro
wadzić do poro,zumienia polsko- 
rosyjskiego, rząd Mikołajczyka 
czynił wszystko, aby doprowa
dzić do konfliktu pomiędzy w e!- 
kimi mocarstwami. Ze sprawy 
polskiej starano się uczynić czer 
woiną płachtę, którą natrętnie wy 
machi-wano przed oczyma polity
ków anglosaskich. To natręctwo 
obrzydło jednak anglo-amerykań 
skini mężom stanu, pragnącym

utrzymać jedność koalicji anty
hitlerowskiej i przyśpieszyć zwy
cięstwo. Obrzydło do tego stop
nia, że me ’chcą już widzieć mę-- 
żów stanu i „dyplomatów“ rządu 
londyńskiego. Roosevelt, mimo 
natrętnych prób, odmawia Cie
chanowskiemu przyjęcia go przed 
wyjazdem do Londynu. Wizyta 
Mikołajczyka w Waszyngtonie, 
wyznaczona na styczeń, zostaje 
przez prezydenta odroczona na 
czas nieokreślony.

W międzyczasie 22 lutego 1944 
roku Churchill w swym słynnym 
przemówieniu określa swój sto
sunek do sprawy polskiej i w 
szczególności do wschodnich gra 
nic Polski.

Reakcja emigracyjna nie rezy
gnuje jednak ze swej gry na wy
wołanie dokoła sprawy polskiej 
konfliktu pomiędzy mocarstwa
mi anglosaskimi a Moskwą. Mo
wa Churchilla odbiera jej poło
wę nadziei na taki konflikt. Tym 
ważniejsza wydaje się londyń
skim politykom druga połowa — 
nadzieja na poróżnieni© Stanów 
Zjednoczonych ze Związkiem Ra 
dzieckim.

Z właściwą tym kołom mega
lomanią przywiązuje wielkie zna
czenie do wizyty Mikołajczyka 
w Waszyngtonie, uważając, że 
osobisty wpływ tego wielkiego 
męża stanu na Roosevelta wpjy

j nie na zmianę linii polityki am ery 
¡kańskiej. „Cały jednak w tym 
j ambaras, żeby dwoje chciało na- 
‘ raz“ . A tymczasem Roosevelt nie 
chce na razie widzieć M ikołaj
czyka.

Wówczas powstaje projekt o- 
wego słynnego „osobistego“  lis
tu, w którym Mikołajczyk usi
łuje zaagitować Roosevelta prze 
eiwko Związkowi Radzieckiemu.

„To nie był dokument, napisa
ny przez dyplomatę — pisze o 
tym liście Ciechanowski. — _ To 
był prostolinijny list człowieka 
do człowieka, i myśli, które wy
rażał, zawierały elementy zmy
słu politycznego na miarę świa- 
towo-ludzką, przebijające się 
poprzez prostotę“ .

W istocie rzeczy myśli polity
czne tego słynnego listu wydają 
się żywcem ściągnięte z artykuli
ków politycznych reakcyjnych pi 
semek na emigracji i w kraju. 
Fakt, że zdecydowano się ura
czyć nimi Roosevelta, świadczy 
o tym, że tego wielkiego wodza 
narodu amerykańskiego potrak
towano jak przedstawiciela ciem 
nego motlochu.

Mamy więc w tym liście myśl 
o grożących światu dwóch tota
lizm ach"— hitlerowskim i komu
nistycznym, myśl, którą cala re
akcyjna prasa polska karmiła 
swych czytelników. Mikołajczyk

Działanie ustawy amnestyjnej
w zakresie spraw podlegających Komisji Specjalnej

Ustawa amnestyjna w żadnym 
z artykułów nie wspomina o prze 
stępstwach, wchodzących w za
kres kompetencji Komisji Specjał 
fięj do Walki f  ‘Nadużyciami ' i 
;SzlypdnięTwęm Gospodarczynł. 
Biuro- Wykonawcze Komisji po 
głębszej analizie, doszło do prze
konania, że szereg osób, które do 
puściły się przestępstw, podlega
jących jurysdykcji Komisji 
może jednak korzystać z dobro
dziejstwa amnestii. Nie dotyczy 
to jednak spraw tzw. wielkich 
szkodników. Natomiast w bardzo 
szerokim zakresie stosowana być 
może ustawa amnestyjna we 
wszystkich drobniejszych wykro
czeniach, za które paragrafy Ma
łego Kodeksu karnego z 1946 r. 
oraz Kodeksu karnego z 1932 r. 
— nie przewidują większej kary, 
niż dwa lata więzienia.

Delegatury Komisji Specjalnej 
mogą więc we własnym zakresie 
stosować ustawę amnestyjną w 
następujących sprawach, przewi
dzianych w Małym Kodeksie Kar
nym: złośliwe uchylanie się od 
świadczeń rzeczowych, puszcza
nie na wolny rynek artykułów 
UNRRA otrzymanych w przydzia 
le, szkodliwe, ale nie umyślne 
działanie przy planowym rozdziale- 
artykułów,1 złośliwe uchylanie się 
pracodawców od obowiązku dba
nia o dobro pracownika oraz wy
wożenie z Ziem Odzyskanych za
kupionego mienia opuszczonego, 
bez zezwolenia miejscowych 
władz.

Amnestia, dotycząca prze
stępstw, przewidzianych Kodek
sem Karnym z 1932 r „  stosowa
na jest przez Delegatury Komisji 
Specjalnej w następujących wy
kroczeniach: o przywłaszczenie u 
prawnień urzędniczych, podstęp
ne zabiegi w celu uzyskania sta
nowiska, uszkodzenie łub usunię
cie pieczęci państwowych, uszko
dzenia lub usunięcia znaku tożsa
mości na atrykułach pierwszej po 
trzeby, nieświadome nabycie rze- 
czy pochodzących z kradzieży, 
wyłudzenie zaświadczenia drogą 
fałszywego zeznania, wadliwe pro 
wadzenie ksiąg handlowych w y
wołane nieświadomością, oraz 
nieumyślne przekroczenie upratfr
nień urzędniczych. Te ostatnie
przestępstwa, o ile dokonane zo
stały przed 9.V. 1946 r., podlegają 
całkowicie amnestii. Natomiast w 
wykroczeniach, popełnionych pó 
tym termipie, stosowana jest u- 
stawa amnestyjna, jedynie w 
tvch wypadkach, o ile nie pocią- 

om za sobą sftkody pan*!- 1

wowej, wyższej niż 100.000 zl.
Podlegają całkowicie amnestii 

wszystkie wykroczenia, zagrożo
ne karą od 1 dnia do 6 miesięcy 
oraz przestępstwa skarbowe, -za 
które przewidziana je s L ^ ź ę  do 
6 miesięcy więzienia, z zamianą 
na grzywnę nie wyższą niż 
50.000 zł.

Wnioski amnestyjne w spra
wach, za które przewidziana Ko
deksem Karnym z 1932 r. oraz 
Małym Kodeksem z 1946 r. — 
kara wynosi ponad dwa lata wię
zienia — Delegatury Komisji Spec 
jalnej przesyłają do Biura Wyko
nawczego, które dopiero wydaje 
orzeczenie.

Amnestia stosowana jest rów-

nież w przestępstwach, dotyczą
cych pędzenia „bimbru“ , handlo
waniu nim lub też przechowywa
nia, z tym jednak zastrzeżeniem, 
■że przed
9.V .1946 r, .,

OdĆhWiir jś tf az®taW5* -amne 
styjnej do tej pory, Biuro Wyko
nawcze rozpatrzyło już -537 
spraw. Z tej liczby w 252 zasto
sowana została amnestia w sto
sunku do 331 osób. Nie jest to 
jednak pełna liczba amnes-tiorio- 
wanych przez Komisję Specjalną 
przestępców, gdyż Delegatury Ko 
misji nie nadesłały jeszcze spisu 
spraw, w których zastosowały już 
we własnym zakresie ustawę 
amnestyjną.

Ox, so sttmęH w  pól dropi
W „Dzienniku Ludowym“  ab. Jerzy 

'Drewnowski omawia stanowisko grupy 
opozycji an t y mikoła j c z y kowski e j  w
PSL. reprezentowanej przez Nieckę, 
Wyceclia, Ki-erniik-a i innych. Wydają cal 
tygodnik „Chłopi i Państwo“ , w  którym 
znajdujemy próby rew izji dotychczaso
wej .polityki PSI..

„W większości artykułów atakują 
oni mikolajczykowską większość z kie 
rownictwa PSL, jako wyłącznie odpo
wiedzialną za politykę PSL." Przemilcza 
się natomiast własną współodpowie
dzialność za całość tej polityki. Nie
mniej jednak, dla każdego działacza 
społecznego w Polsce, jest rzeczą ja
sną, że ludzie d, mimo iż stanowili 
mniejszość opozycyjną — dotychczas 
szli łącznie z mikołajczykowcanti i wc 
bec tego ciąży na nich współodpowie
dzialność kierownictwa PSL.

Fakt podjęcia rewizji dotychczaso
wej postawy odnotowujemy jako zdro
wy objaw u polityków, którzy dotych
czas nie chcieli widzieć rzeczywistości, 
dającej ujemną ocenę ich poczyna
niom.
Trzeba było dwóch lat wysiłków ludzi 
polskiej demokracji, trzeba było osią
gnąć takie zwycięstwo, jak odniósł 
nasz blok w wyborach, trzeba było z 
takimi rezultatami prowadzić politykę 
zagraniczną Polski, trzeba było, ażeby 
taka znakomita większość ludzi pracy 
przyłączyła się do naszych wysiłków, 
ażeby ci panowie zdołali wypowie
dzieć słowa uznania i chęć nawrotu z 
drogi wałki z nami.

Tak jak dotąd również i obecnie 
sądzimy, że PSL. które stało się ośrod 
kiem skupiającym reakcję — izoluje 
się tym samym od mas społeczeństwa 
polskiego. Fakt, że przeniknęły do ło
na kierownictwa PSL niektóre zdrowe 
poglądy—stwarza dalsza izolację reak
cji w PSI.".
„Dziennik Ludowy“  stwierdza dalej, 

i*  jsrwtóteaeśn)« bpioisy jua mówtć •

upiu ue-muiuau.yy&ni
I A od tego właśnie .zależy dc 
nie do -pełnej izolacji element® 
nych w  PSL.

Autor artykułu polemizuje i 
mi wywodami, tygodnika „CM 
siwo“ , przyznaje -rację, jeśli 
krytykę dotychczasowej działał 
ale jednocześnie wskazuje -r 
ko-ns ekwene j  ę.

W zakończeniu „Dziennik 
pisze:

„Brak w numerze podstawowego o- 
świetlenia: czy mógł rzetelny działacz 
ludowy tkwić dalej w PSL i czy we- 

1 wnątrz tej partii są jakiekolwiek po
zostałości chłopskiej partii, broniącej 
interesów mas chłopslddi? Obok tego 
zagadnienia, rtśe wgłębiając się w nie, 
przechodzą: p. Dec i p. Niecko. Widać 
obawę przed jasnym sformułowaniem 
oceny w tym względzie.

Nie odpowiedziano również i na inne 
zasadnicze zagadnienia. Nie zamierza
my „Chłopom i Państwu“  dyktować 
pytań, jednak numer pierwszy tego 
wydawnictwa sprawia wrażenie takie, 
jakie sprawia człowiek, który powie
dział A, a nie powiedział B. ' 

Redaktorzy i wydawcy — poszli 3 
kroki naprzód w swej działalności, a 
wydaje się nam, że winni postawić 
co najmniej 50 kroków.

W tym wypadku, jeśli spośród redak 
torów i wydawców wykrystr-izuje się 
w pełni demokratyczna grupa, nastą
pić musi całkowite odcięcie je j od reak 
cji, skupionej wokół mikolajczykow- 
skiego kierownictwa PSL. Fakt zawie
szenia w prawach członków PSL: 
Niecki, Wycecha, Domańskiego, Deca 
i Dębskiego — jest następnym z kolei, 
po omawianym numerze, widocznym 
faktem dalszej krystalizacji tej grupy, 
której pierwsze próby zdrowych wy
powiedz» «

straszy Roosevelta ucwą *stą ko 
munis-tycznego totalizmu, straszy 
również kołchozami, uświadamia 
go, że „szeroko reklamowane 
zmiany społeczne i rzekoma de
mokratyzacja Związku Radziec
kiego, to faktycznie tylko kom
binacja starego rosyjskiego im
perializmu z totalizmem komu
nistycznym, który nie porzucił 
swej poprzedniej ambicji pano
wania nad światem“ .

Mikołajczyk poucza dalej Roo
sevelta, że jest błędem „skłaniać 
opinię publiczną do wierzenia, że 
ta demokracja "istnieje, ponieważ 
w rzeczywistości je j nie ma i 
nie może być przez długi czas“ . 
„Może to — zdaniem Mikołaj- 

j czyka — wywołać głębokie roz
czarowanie wśród narodów, któ 
re będą poddane panowaniu, któ 
re chociaż uznaje wolność pań
stwa, neguje wolność jednostki“ .

Mikołajczyk straszy także Roo 
sevelta, że jego przyjazny sto
sunek do ZSRR może wywołać 
opór w  kołach handlowych (bu
siness), które oczekują swobody 
stosunków handlowych w przy
szłości. Straszy też Roosevelta 
rozczarowaniem mas pracują
cych, które obecnie, „wprowa
dzone w błąd“  wierzą, że naj
większe aspiracje świata pracy 
i demokratyczne ideały zostały 
osiągnięte w Związku Radziec
kim.

Dalej Mikołajczyk szantażuje 
Roosevelta bliżej nieokreślonymi 
konsekwencjami w krajach euro
pejskich pod niemiecką okupacją, 
powołując się na antysowieckie 
stanowisko Turcji i Finlandii.

„Działalność komunistycznych 
tych agentur — pisze M ikołaj
czyk o tych krajach — prowadzi 
do niezgody i lęku przed cha
osem, o który te agentury zabie
gają w każdym kraju, aby osią
gnąć supremację,, nie tyle w za-, 
miarz© zaostrzenia , walki „prze
ciwko Niemcom, ile w zamiarze 
ustanowienia komunizmu w da
nych krajach“ .

W ten sposób język, którym 
chciał Mikołajczyk zaagitować 
Roosevelta w poufnym liście, nie 
odbiega! w niczym od antyso- 
wieclóego i antykomunistycznego 
języka, jakim agitowała swoich 
zwolenników najskrajniejsza o- 
enerowsko - sanacyjna reakcja.
1 to mimo jednoczesnych dekla- 

, racj; oficjalnych rządu londyń
skiego o pragnieniu porozumie
nia ze Związkiem Radzieckim.

Najciekawsze jest, że w kon
kluzji Mikołajczyk prosi Roose
velta nr© o pośrednictwo, czy in
terwencję dyplomatyczną, ale o 
broń dla Armii Krajowej, której 
-dostawa została wstrzymana od 
jesieni 1943 r. oraz o „ochronę 
dla administracji podziemnej rzą 
du londyńskiego“ . Gdy prosi się 
o broń w przededniu wkroczenia 
A rm ii Czerwonej i Wojska Pol
skiego, i w liście, pełnym tylu 
bredni antysowieckich i antyko
munistycznych — to ma swoją 
określoną wymowę. Jest jasne, 
że już wtedy w umysłach 
londyńskich przywódców dojrza
ła myśl sprowokowania konflik
tu pomiędzy sojusznikami przy 
użyciu do tego celu „Arm ii K ra
jowej“  i londyńskiej „adrmnistra 
cji podziemnej“ . Myśl, której o- 
wocem było przedwczesne wywo 
lamę powstania warszawskiego.

Mikołajczyk i rząd londyński 
oczekiwali zapewne od Roosevel 
ta bezpośredniej _ lub pośredn:ej 
aprobaty tej swojej taktyki. Za
miast takiej aprobaty Roosevelt 
dość sucho podziękował M ikołaj
czykowi za „szczerość“  ! odro
czył jego _ wizytę w Waszyngto
nie co najmniej do maja.

W ten sposób na kilka zaledwie 
miesięcy przed pierwszym przy
jazdem Mikołajczyka do Mos
kwy, spaliła na panewce jego 
historyczna próba odwrócenia 
biegu wydarzeń, dokonania prze 
łomu w rozwoju stosunków dy
plomatycznych pomiędzy wielki
mi mocarstwami i wypłynięcia 
na fali „antysowieckiej krucjaty“ 
w charakterze opatrznościowego 
męża Europy.

Zaiste, niedźwiedzią przysługę 
oddał p. Mikołajczykowi jego by
ty d yp lom a tą , r .
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Poskarży czeka
gorzki zawód

Od pewnego czasu obserwujemy ten
dencję zwyżkową na rynkach zbożo
wych w, kraju.

Tendencje te nie mają trwałych^ pod
staw w obiektywnej sytuacji zbozowtj 
państwa. Można z góry przewidzieć ich 
skutki: im dłużej one się przeciągną, 
tym gwałtowniej nastąpi później spadek 
i załamanie cen.

Spekulacyjne elementy kupieckie, * 
także i ze wsi, wykorzystując szereg 
przejściowych trudności, znowu ujaww 
ły swe nadmierne apetyty.

Dwie okoliczności zaostrzyły ostatnio 
niedostateczną podaż zboża: przede 
wszystkim ciężka zima. Ostre mrozy * 
obfite opady "śnieżne zdezorganizowały 
przejściowo komunikację kolejową i za
sypały drogi. Wywołało to zrozumiałe 
przerwy w dowozie. Chłop po prostu nic 
wywoził zboża na rynek i podaż zmniej
szyła się. Dało to pierwszy bodziec do 
podbijania cen.

Drugą okolicznością, którą starały się 
wykorzystać elementy spekulacyjne, by
ło wydane przez Fundusz Aprowizacyj- 
ny młynom, spółdzielniom i kupcom zle 
cenie zakupu zboża zapasowego na o- 
kres siewu dla zabezpieczenia zaopatrze
nia kartkowego miast.

Zakup miał być dokonany na wolnym 
rynku po normalnych cenach wolnoryn
kowych. Ze względu na to, że w kwiet
niu chłop jest już bardzo zajęty robota
mi siewnymi na polu i następuje nor
malne zahamowanie podaży, władze za
rządziły przeprowadzenie akcji skupu 
zboża w ciągu miesiąca marca.

Zarządzenie to i jego terminowy cha
rakter podyktowane były zwykłą zapo
biegliwością gospodarską.

Jak wygląda obiektywna i niekłamana 
sytuacja zbożowa naszego państwa?

Wciąż jeszcze mamy do czynienia z 
faktem niedoboru zbożowego w kraju. 
W roku ¡946 niedobór był mniejszy niż 
w r. 1945, a w roku bieżącym będzie on 
jeszcze mniejszy. Zbliżamy się więc do 
okresu całkowitej samowystarczalności 
zbożowej kraju.

W roku bieżącym niedobór zbożowy 
pokrywany jest przez zakup żyta zagra
nicą. Na mocy zawartych umów otrzy
mujemy większe lub mniejsze transpor
ty z Danii, Szwecji.

Obecnie zawarliśmy umowę na do
stawę kukurydzy z Czechosłowacji.

.Otrzymamy również resztę należnych 
nam przydziałów zbożowych z UNRRA.

Według wiadomości nadeszłych od poi 
skiej delegacji w Waszyngtonie mamy 
również otrzymać z Ameryki — z dosta 
wą na kwiecień — 18 tysięcy ton psze
nicy w ziarnie i I I  tysięcy ton pszenicy 
w mące. Rokowania o dostawę poważ
niejszych partii żyta prowadzone są z 
Kanadą i Argentyną.

Niektóre transporty miały ju t  przy - 
być do kraju i zostały opóźnione tylko 
z powodu zamarznięcia portów. Spodzie 
wamy się więc obecnie lada dzień ich 
przybycia".

Nie licząc jednak zupełnie tego, co
sprowadzimy z zagranicy, niezależnie od 
naszego importu, mamy dziś w kraju 
własnego towarowego zboża około 60(1 
tysięcy ton.
' Powtarzamy, że jest to zboże towaro 

we, tzn. przeznaczone nie na wyżywie
nie wsi, a na sprzedaż.

Gdybyśmy więc znikąd nie otrzymali 
ani jednego kilograma zboża, to nasze 
własne zasoby wewnętrzne starczą nam 
na PEŁNE POKRYCIE KARTKOWEGO 
A W DUŻYM STOPNIU I KOMER
CYJNEGO: ZAOPATRZENIA LUDNOS 
CI W KRAJU PRAWIE DO NOWVCH 
ZBIOROW.

I dlatego nie ma powodów do żadnych 
alarmów zbożowych. Dlatego twierdzimy, 
że obserwowana ostatnio zwyżka cen 
nosi wszelkie objawy niezdrowych wy
pieków gorączki spekulacyjnej, a nie 
gospodarczo "uzasadnionej reakcji ryn
kowej.

Tc 600 tysięcy ton zboża nie zostaną 
w stodołach, lub magazynach. Wcze
śniej czy później zostaną one na przed
nówku rzucone na rynek. I jasne jest, 
że im wcześniej to nastąpi, tym lepiej 
będzie dla całego kraju, a zwłaszcza dla 
samych posiadaczy zboża.

Świadomość tego stanu rzeczy prze
nika już ostatnio na wieś. W niektórych 
miejscowościach kraju ceny na zboże 
już drgnęły i zaczęły spadać. Spadek cen 
na żyto nastąpi! w Poznaniu i w nie
których powiatach województwa rze
szowskiego.

Fundusz Aprowizacyjny, świadomy te 
go, że tendencje zwyżkowe noszą cha
rakter spekulacyjny, płacił dotychczas i 
płaci nadal te same ustalone ceny za 
zboże, przy czym poda ż zbożowa nor
malizuje się w kraju i nie przewiduje się 
żadnego przedłużenia młynom, spółdziel 
niom i kupcom prywatnym terminów do 
staw wyznaczonych ilości zboża.

„T R Y B U N A
W OLNOŚCI“

o r g a n

Komitetu Centralnego
P P E
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Zasłona dymna dla ekspansji amerykańskiej
Artykuł „Izwiestii“ o wystąpieniu prezydenta Trumana

Prezydent Trufnan zapropono
wał Kongresowi amerykańskie
mu usankcjonowanie dwóch „do
brych uczynków" za jednym za
machem: zbawienie Grecji od 
chaosu wewnętrznego i pokrycie 
wydatków związanych z „moder 
nizacją“  Turcji, od czego rzeko
mo zależy je j dalsze istnienie.

Jasne, że płaczliwy apel rządu 
Tsaldarisa o pomoc, skierowany 
do Stanów Zjednoczonych, jest 
jaskrawym dowodem " barikrnc-

Wczorajsze „f z o j  i e s t i a** za
mieściły ar ty ii uł wstępny uj 
sprawie orędzia prezydenta 

Trumana.
W artykule tym czytamy z

ka Brytania, która proklamowa
ła siebie obrońcą Grecji n;e po
nosi odpowiedzialności za fiasko 

twa reżimu politycznego w Gre-1 sweJ misji? 
cji. Nieoczekiwanie reżim ten u- j Orędzie amerykańskiego pre- 
zyskal w orędziu prezydenta po- z-vdenta najzupełniej przemilcza
chlebną ocenę. Nie idzie tu w 
gruncie rzeczy tylko o sprzedaj- 
nyeh monarchistów greckich i

te sprawy. Przyczyny tak'ej de
likatności są całkiem jasne. Sia
ny Zjednoczone me chcą kryty-

ich sprzymierzeńców, k tó rzy ! kowac Prakt>’k brytyjskich, p o  
przedstawieni zostali kongresowi niewaz sam® zamierzają iść za 
amerykańskiemu jako spadkc- Przyk‘aciern brytyjskim. Z orę- 
biercy legendarnego króla Leoni- dzia Pre.z- Trumana wynika, że 
dasa, obrońcy Termopil. i Stany Zjednoczone nie mają za-

Wiadomo powszechnie, że pra
wdziwymi panami Grecji byty i 
są do dziś dnia brytyjskie władze 
wojskowe. Od 1944 r. wojska

miaru odstąpić od kursu polityki 
brytyjskiej w Grecji.

Rząd amerykański nie zamie
rza bynajmniej postępować w

X ,  h ;V0Jf a sprawie greckiej tak, jak tego
brytyjSKie przebywają na teryto- można hy%  0Czi,dWBĆ ¿d Czk>&n_

S ,  w J\  T i  yWy Chuf  i ka Organizacji Narodów Zjedno- 
•’ k- Vie Br^ an|a wzifła j czonych, troszczącego sie o los

za innego członka tej organizacji,„stabilizację“  polityczną Grecji.! J & .. J.
Władze brytyjskie nie ograniczy- . ^ as " ł  ° tc'n i l .ie ,cbce, kf z-v^ 
iy się jednak do utrwalenia pa- S1§ ze zob^ ią z a n:ami rząau USA 
nowania reakcyjnych antydemn • i y.oD.ec 0 lg ,amf racP Narodów 
kratyczm eh sii w Grecji, w yka -! f'Jedllf czonyc.h- ZdradzaJa-c da‘e' 
zaiy one zupełny brak śkrupu-i ko ld‘1ca ’ zdenerwowanie Tru-
łów, pooierając ludzi, którzy czyn nlatl n,e7 aznaf nawet za koi1,ecz 
nie i z'wtasnej woli współpraco- ne P T  f  na. sprawozdanie
wali z Niemcami. Całe życie po- sPe'cl aJneJ k°miaJ’ * ad/  Bczpie:

J y czenstwa, wysłanej do Grecji
w celu zbadania sytuacji nalityczne i gospodarcze Grecji 

pod panowaniem rozmaicie kom-
binowanych i często zmieniają- 
cych się rządów pozostawaio w ; * ™ rykaf ’ i " 6 bt3‘
istocie rzeczy pod ścisłą kontrolą ! Zł ednoczorie odegrały p.zo-
brytyjską i rozwijało się zgodnie i twoueniuf ° KNZ
z jej dyrektywami. i W  (ka zd ym  raz ie  m e w a rto  b>j °

.. . . !o tym przypominać, wyrażając
Dziś widzimy rezultat tego: jednocześnie intencję działania 

całkowite bankructwo. Sponad g ło w ą  ONZ, ignorując
Wojska brytyjskie nie p rz y - j fakt istnienia organizacji mię- 

niosly umęczonej Grecji zasłużo- t dzynarodowej i zapominając, że 
nego pokoju i iadu. Naród grec- j w Nowym Jorku znajduje się
ki został pogrążony w otchłań 
nowych cierpień, głodu i nędzy. 
Wojna domowa zamiast wyga
sać, staje się coraz bardziej gwai 
towna. Czyż nie obecność ob
cych wojsk w Grecji stała się 
przyczyną tego godnego pożało
wania stanu rzeczy? Czyż Wiei-

meprzerwanie działające ciało 
międzynarodowe — Rada Bez
pieczeństwa. Trumarn nie liczy 
się ani z organizacją międzyna
rodową, ani z suwerennością na
rodu greckiego...

Suwerenność < niepodległość 
Grecji będą pierwszą ofiarą oso-

PRZESYŁKI FRIDALEX
SOJOWE PRODUKTY ODŻYWCZE

Wolne od cła, dostarczane są w krótkim 

okresie czasu DQ A D R E S A T A

KAŻDA PACZKA FR!DALEX ZAWIERA:

1) Soja z cukre/n i miekifcm w proszku Fridalex 1.000 gram
2) Kawa „ ł> 44 1.000 44

3) Kukurydza „ »» * 4 125 >4

4) Grysik „ ł> 44 500 99

5) Ryż U 44 1.000 M

6) Kawa czarna „ 9 i 44 500 44

7) Czekolada „ J ł 44 125 44

8) Herbata „ 4» 44 500 44

9) Płatki owsiane „ J ł 44 500 »4

10) Skrobia z białej kukurydzy Í » 4 » 250 4 4

11) Słód mleczny „  „ 4 » 44 500 44

12) Śmietanka w różnych smakach „ 44 250 4 i

13) Budynie (kakaowe czekol., waniliowe) 44
250 44

14) Zupy jarzynowe „ »» 4«
1.000 4»

15) Jarzyny suszone „ 99 4 *
1.000 44

16) Lody waniliowe „ 99 44 250 44

Cena każdej przesyłki Fridalex wynosi 97 dolarów loco 
Argentyna, łącznie ze wszystkimi kosztami. Osoby zaintere
sowane proszone są o wysianie w złotych polskich sumy 
równej sumie wyżej wymienionej pocztą lotniczą, co skróci 
czas wysłania paczki. Każde zamówienie wysłane zostanie 
pierwszym statkiem, jaki odchodzi do Polski.

Zamówienia kierować do F.A.S.A.C.O. (Distribuidora) — 

Carrasco 275'77, U.T. 67-1063, 69-1062

Cables: Fasaco — BUENOS AIRES — República Argentina,
480

bliwej „obrony“  ze strony USA. 
Naród grecki, który walczył bo
hatersko o swą niepodległość i 
wolność, nie zasłużył na takie 
traktowanie. Jeśli taki był cel 
panów Tsałdarisów — tym go
rzej dla nich, bo oni to dopro
wadzili Grecję do impasu. Umę
czony naród grecki stanął wobec 
nowej perspektywy: " zamiast 
Wielkiej Brytanii będzie miał 
innego „pana“  — Stany Zjedno
czone.

Frazesy o obronie wolności i 
niepodległości ludu greckiego nie 
zamaskują istoty roszczeń ame
rykańskich do panowania Ame
ryki nad Grecją.

Argumentem amerykańskim dla 
udzielenia pomocy Turcji ma 
być niebezpieczeństwo zagraża
jące integralności terytorium 
tureckiego, chocjaż nikt i nic tej 
integralności nie zagraża. Ame
rykańska „pomoc“  dla Turcji ma 
wyraźnie na celu podporządko
wanie również tego kraju kon
troli St-anów Zjednoczonych. 
W takim wypadku nie można by 
już mówić o samodzielności we
wnętrznej i zagranicznej polity
ki Turcji, ponieważ taka polityka 
znajdowałaby się pod bezpo
średnią kontrolą imperializmu 
amerykańskiego. Niektórzy ko
mentatorzy amerykańscy przy
znają to całkiem otwarcie.

Komentując orędzie Trumana, 
„New York Times“  w patetycz
nych słowach proklamuje nadej 
ście „ery odpowiedzialności ame
rykańskiej“ . Nasuwa się jednak ny błąd orędzia Trumana“ "

pytanie, czy tą „odpowiedzial
ność amerykańska“  nie jest po 
prostu zwyczajną zasłoną dym
ną dla planów ekspansji? Fraze
sy o tym, że Stany, Zjednoczone 
powołane są do ocalenia Grecji 
i Turcji przed ekspansją tzw. 
„państw totalitarnych“  me są 
nowe. Hitler również powoływał 
się na bolszewików, kiedy chciał 
utorować drogę własnym pod
bojom.

Obecnie usiłuje się poddać 
Grecję i Turcję kontroli i za po 
mocą wrzawy o „państwach to
talitarnych“  zamaskować własne 
plany zaborcze. Wszystko to 
wygląda tym bardziej interesu
jąco, że rozpychające się Stany 
Zjednoczone w tym samym cza
sie wypierają nietotalitarną Wiel 
ką Brytanię * z jeszcze jednego 
lub dwóch krajów.

Deklaracja Trumana musi 
przykuć do siebie uwagę szero
kiej opinii publicznej zarówno 
w samych Stanach Zjednoczo
nych, jak i poza ich granicami. 
Należy podkreślić, że spotkała 
się ona z ostrą krytyką nawet 
w kolach kongresu USA."

Przytaczając komentarze se
natorów Taylora, Johnsona, Pep- 
pera i szeregu innych wybitnych 
działaczy politycznych Ameryki, 
„Izwestia“  konkludują:

„Jesteśmy  ̂ świadkami nowej 
ingerencji Stanów Zjednoczo
nych do spraw innych państw. 
Roszczenia USA do odegrania 
kierowniczej roli w sprawach 
międzynarodowych wzmagaja 
się równolegle z apetytanr zain
teresowanych kół amerykańskich. 
Jednakże politycy amerykańscy, 
działając w nowych warunkach 
historycznych, nie liczą się z 
tym, że stare metody koloniza
torów i tępogłowych polityków 
przeżyły się i skazane są na f :a- 
sko. W tym właśnie tkwi głów-

Wallace potępia orędzie Trumana
Pożyczka dla Grecji nie służy sprawie pokoju

NOWY JORK, 14.3. (Obsł. wł.). 
Były minister Henry Wallace 
wygłosił dziś przez radio przemó
wienie, w którym poddał ostrej 
krytyce orędzie prezydenta Tru
mana.

„Jako Amerykanin oświadczam 
się przeciwko wszelkiej pomocy fi 
nansowej dla dobrze zaopatrzo
nej i niedemokratycznej Turcji — 
powiedział Wallace. — Jestem też 
przeciwny wszelkiej pomocy dla 
Grecji, dopóki nie zostanie tam 
utworzony reprezentatywny rząd, 
który potrafi zagwarantować, że 
nasze fundusze będą istotnie uży
te dla dobra narodu greckiego“ .

Wallace zaatakował Turcję pod 
kreślając, że podczas pierwszej woj 
ny światowej walczyła ona prze
ciwko aliantom, a podczas ostat
niej wojny wskutek swojej dwu
znacznej neutralności zmusiła do 
utrzymywania w pogotowiu licz
nych dywizji alianckich.

„Jeśli chodzi o Grecję — powie,
1 dział Wallace — nie jestem w za 
sadzie przeciwny udzieleniu je j 
pomocy gospodarczej, ale to, cze
go domaga się Truman, oznacza 
pomoc pieniężną, która pozwoli 
rządowa nadal tłumić wszelką o- 
pozycję“ .

„Pożyczki, proponowane przez 
prezydenta Trumana — oświad
czył następnie Wallace — nie siu 
żą celom pokoju. Rok temu Win- 
ston Churchill w swej mowie ful- 
tońskiej nawoływał do rozpoczę
cia dyplomatycznej ofensywy prze 
ciwko Rosji Sowieckiej. Polityka 
ta poniosła tak wielkie fiasco, że 
Wielka Brytania nie jest w sta
nie prowadzić je j dalej. Obecnie 
Truman proponuje nam, byśmy 
przejęli to beznadziejne zadanie“ .

Wallace stwierdza, że Stany'Zje 
dnoczone nie mogą sobie pozwo
lić na to, by wydawać miliardy 
dolarów na nieproduktywne cele. 
Dziś świat stoi wobec wielkich za 
gadnień odbudowy. Wykonanie 
ty ch  og rom nych  zadań w ym aga 
porzucen ia  p o lity k i im p e ria liz m u  
i przemocy.

Opinia demokratyczna USA zaniepokojona
polityką pomocy dla Grecji i Turcji

NOWY JORK. 14.3. (Obst. wł.). De
mokratyczny senator ze stanu Floryda, 
Pepper, oświadczył przedstawicielom 
prasy, że sprzeciwia się zdecydowanie 
planowi Trumana. Uważa on, że sprawa 
ta powinna być przedłożona ONZ, a 
tak samo przedstawiona do zbadania Ra
dzie Ministrów Spraw Zagranicznych. 
Pepper. stwierdził, że nie sprzeciwia się 

! on udzieleniu pomocy Grecji ze wzgię- 
: dów humanitarnych, ale zalecenia Trü- 
j mana poczynione bez zasięgnięcia opi

nii Zjednoczonych Narodów stwarzają 
groźbę dla ONZ i nakładają na Stany 
Zjednoczone zobowiązania, których za
sięgu nie da się obecnie przewidzieć.

Senator demokratyczny Russel ze Sta
nu Georgia oświadczył, że popiera za
miar udzielenia pomocy Grecji, ale ma 
poważne wątpliwości, czy należy udzie
lić tej pomocy królowi Jerzemu, bo to 
oznaczałoby poparcie dla jego zwyrod
niałego systemu rządów.

TELEGRAM k o n g r e s u  s ł o w ia n

NOWY JORK, 14.3. (Obsł. wł.). Kon
gres Słowian Amerykańskich skierował 
do prezydenta Trumana telegram, w któ 
rym zwraca uwagę, że wniosek Truma
na, mający na celu wzmożenie pomocy 
dla obecnych antydemokratycznych rzą
dów, Grecjii i Turcji! wywołuje zdu
mienie u wszystkich Amerykanów po
stępowych przekonań i u wszystkich 
narodów świata ceniących wolność.

Jednostronna akcja Stanów Zjedno
czonych stanowi cios wymierzony w Or
ganizację Narodów Zjednoczonych, po
nieważ każe przypuszczać, że ONZ 
jest bezsilna. Krytykując Trumana w 
związku z użytym przezeń określeniem 
„Grecja demokratyczna“ , podczas gdy 
cały świat wie, że kraj ten znajduje 
się pod rządem monarchistyozno-faszy- 
stowskim, Kongres Słowian Amerykań
skich oświadcza; „Stawianie naszego 
kraju w jednym rzędzie ze zwyrodnia
łą monarchią grecką i z Turcją, która 
współpracowała w czasie wojny z fa
szystowskimi Niemcami, jest obelgą dla 
naszych poległych żołnierzy i zdradą 
zasad, o które walczyliśmy w czasie 
wielkiej Wojny Wyzwoleńczej".

PROTEST CIO
Waszyngton, 14.3. (Obsł. wł.). Jak do

nosi prasa amerykańska, kierownicy 
CIO (Kongresu Przemysłowych Związ
ków Zawodowych) odbyli zamknięte ze
branie, celem omówienia orędzia Truma
na.

Większość zebranych wyraziła oba
wę, że antykomunistyczna kampania 
posłuży elementom reakcyjnym w Sta
nach Zjednoczonych i na całym święcie 
za pretekst do ataku na ruch związko
wy. Znaczna część delegatów potępi
ła mowę, jako grożącą zaostrzeniem 
sytuacji międzynarodowej i wyraziła o- 
bawę, że amerykańska pomóc dla Gie-

cji i Turcji przyczyni się do umocnie
nia tam rządów, których demokratycz
ny charakter jest więcej niż wątpliwy.

P O LITY K A  AM ERYKAŃSKA
RZYM, 14.3. (Obsł. wł.), Oredzie 

Trumana stanowi nadal przedmiot" za
interesowania prasy włoskiej, która po
święca mu długie komentarze.

Dziennik „Unita*, wyraża obawy od
nośnie skutków amerykańskiej polityki 
w basenie Morza Śródziemnego, która 
zagraża niepodległości narodów’ śród
ziemnomorskich, narusza równowagę sil 
i grozi zamknięciem Włoch w dławiącym 
okrążeniu mocarstwa dominującego na 
tym morzu

larów i karabinów Hiszpanii Franco, 
Grecji Tsaldarisa i Turcji Inonu“ ,

A R TY KU Ł „RIZOSPASTIS“
ATENY, 14.3. (Obsł. wł.). Artykuł 

wstępny dziennika „Rizospastis“ , orga
nu greckiej partii komunistycznej, zaj
muje się mową Trumana. Sekretarz ge
neralny partii, Zachariadis, pisze, że 
monareho-faszyści raz jeszcze zdradzili 
naród grecki, żebrząc o pomoc amery
kańską, przekonawszy się, że niczego 
już nie mogą dostać od "Wielkiej Bry
tanii.

Zachariadis daje wyraz przekonaniu,
, że podobnie jak przedtem Churehil- 
l łowi i Bevinowi, tak i teraz Trumano-

Dziennik kończy a rtyku ły  zapytując i wi nie uda się skusić narodu oreckiego 
Anglo-Amerykancw- „czy istotnie życzą widokiem dolarów. Jedynym skutkiem

O l i  ł o i , -  I  i  —-  :  _  ł      a / 1 A S I  l o n i  A
, . tju™.: ¡; y  wwułuaii uuiaiuw.

sowę incwKiącji iaszyzmu, bo jeśli tak, jego wystąpienia będzie storpedowanie 
to powinni zaprzestać dostarczania do-1 prac komisji śledcze"j ONZ.

Naród grecki popiera EAM
Sprawozdanie członka parlamentu angielskiego

Jak donosi agencja Oyersis News z
Londynu, członek parlamentu laburzy- 
stz Thomas, który spędził niedawno ca
ły miesiąc w Grecji i zwiedził tam posz
czególne wsie, znajdujące się pod ko
mendą porłyzantów, opublikował obszer 
ny artykuł, w którym oświadcza, iż jest 
przekonany, że przy obecnym rządzie w 
Grecji problem grecki nie może być roz
strzygnięty.

EAM stanowi największą część boha
terskiego oporu. Stwierdziłem — oisze 
Thomas, że EAM cie6z.y się szerokim 
poparciem. Ani ruch partyzancki, ani 
przywódcy EAM w Atenach nie preten
dują do wyjątkowej władzy w Grecji, 
Przywódca partyzantów generał Mar- 
cos (Viviades) oświadczył, iż partyzan

ci pragną utworzenia rządu, który przy. 
wróci ludowi prawą demokratyczne.

Marcos oświadczył, iż powzięcie u- 
chwały politycznej mogłoby przetworzyć 
Grecję w ciągu jednego dnia drogą u- 
tworzenia rządu koalicyjnego, do któ
rego wchodziliby przedstawiciele EAM, 
zapewnienia amnestii więźniom politycz
nym i skazanym, usunięcie faszystów 
z aparatu państwowego i przeprowa
dzenia swobodnych wyborów.

Thomas pisze, iż na całym terytorium, 
znajdującym się w rękach partyzantów, 
chłopi składają całkowitą odpowiedzial
ność za zniszczenie wsi i inne działa
nia terrorystyczne przypisywane przez 
rząd ateński partyzantom, na armię grec 
ką i żandarmerię.

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO
POSZUKUJE KONSERWATORA NA CENTRALĘ TELEFONICZNĄ — automa
tyczną lOO-numerową z awizem na 10 lin ii miejskich. Zgłoszenia należy kiero
wać do D.P.M.S. Dział Zakupów, Biuro Gospodarcze, Warszaw*, ul. Leszno 1.

___________ _____ 491

Państwowe Zakłady Lotnicze w Rzeszowie
przyjmą natychmiast wykwalifikowanych szlifierzy na otwory.
Stawki najwyższe wg siatki płac dla Przemysłu Zbrojeniowego. 

Mieszkanie komfortowe zapewnione.
Podania wraz z życiorysem, kierować do biura personalnego 

Państwowych Zakładów Lotniczych w Rzeszowie.
____  «7

Wallace proponuje opracowanie 
dla Bliskiego Wschodu planu gó 
spodarczego, którego finansowa
nie powinno spoczywać w rękach 
Banku Międzynarodowego. Plan 
winien być realizowany przy po
parciu ONZ.

„Truman — kończy Wallace — 
nie wyraził dążeń narodu amery
kańskiego. Nadeszła chwila, kie
dy przemówić powinien sam na- 
ród“ . _ _ _ _ _

Tsaidmis
wywiesza flagi

ATENY, 14.3 (Obsł. wł.) G»łd* ateń
ska zareagowała ,na orędzie Trumana 
zwyżką kursu drachmy. Rząd Tsaldarisa 
zarządził wywieszenie flag na cześć Tru 
rnana.

Liberalny organ Sophulisa zapewnie • 
jednak, że kierownicy koalicji rządowej 
żywią poważne obawy odnośnie warun
ków "politycznych, na jakich Truman 
chce udzielić swej gospodarczej pomo
cy. Koła rządowe próbują również na
kłonić Sophulisa-, by do nich się przyłą
czył.

Dziennik twierdzi, że ten stary przy
wódca liberalny nie da się wciągnąć w 
pułapkę.

Franco zadowolony
MADRYT, 14.3. (Obsł. wł.). — Orę

dzie Trumana wywołało w  Madrycie 
w ie lk ie  wrażenie. Dzienniki zamiesz
czają obszerne w y ją tk i z mowy pod 
w ie lk im i tytu łam i. Pierwsze a rtyku 
ły  wstępne dają wyraz głębokiemu 
zadowoleniu, odczuwanemu w  M adry
cie.

Odgłosy w Tokio
TOKIO, 14.3. (Obsł. wł.). — Orędzi« 

prezydenta Trumana znalazło swój 
oddźwięk w  toku procesu zbrodniarzy 
wojennych w  Tokio. Jeden z obroń
ców oświadczył, że sądzeni obecnie ja 
pońscy przestępcy wojenni, podpisu
jąc swego czasu pakt antykominter- 
nowski, kierowali sie tym i samymi n- 
bawami.

Głosy
prasy brytyjskiej

LONDYN, 14.3 (Obsł. wł.). Angielskie 
dzienniki w dalszym ciągu komentują 
orędzie Trumana. Dzienniki stwier
dzają z ubolewaniem, że nowa ame
rykańska polityka, jeśli nawet nie 
oznacza porzucenia zasad ONZ, i * 8* 
tym niemniej wyrazem słabego za
ufania do międzynarodowych organów 
utrzymania pokoju.

Liberalny „News Chronicie“  pisze: 
„Brak wszelkiej subtelności i dyplo
matycznej delikatności w sposobie wy 
rażania się prezydenta może wywołać 
nieoczekiwane trudności, które gene
rał Marshall niewątpliwie postara się 
załagodzić w Moskwie przy użyciu 
mniej dramatycznych słów“ .

„Times“  pisze, że zasada harmonij
nej współpracy wielkich mocarstw 
jest zagrożona. Równocześnie jednak 
dziennik nie traci nadziei, że kon
ferencji moskiewskiej uda się osiąg
nąć porozumienie, nie ograniczając 
się jedynie do kwestii niemieckiej.

„Manchester Guardian“  po raz 
drugi poświęca mowie Trumana swój 
artykuł wstępny i pisze: „Orędzie 
Trumana reprezentuje w istocie rze
czy tylko połowę polityki amerykań
skiej; przypuszczalnie gen. Marshall 
w Moskwie ma za zadanie przedsta
wić drugą połowę. Najlepiej będzie, 
jeśli wstrzymamy się z naszym są
dem, dopóki nie poznamy tej drugiej 
połowy“ .

Bilans
dwuletnich rzqdow
reakcji greckiej

NOWY JORK, 14.3. (PAP). — „New 
Republic“  pub liku je  artyku ł Kóftstaft 
tego Poulosa, korespondenta „O ver
seas News Agency“  w  Atenach, obra
zujący wewnętrzną sytuację GTeeji.

Poulos stwierdza, że Grecją rządzi 
od 2 la t prawe skrzydło monarchi
stów, złączone ściśle z kołam i uprzy 
w ilejowanej fi-nansjery.

Od czasu wyzwolenia wpłynęło do 
Grecji towarów na sumę 850 m ilio 
nów dolarów, lecz mimo to położe
nie gospodarcze Grecji jest obecnie 
gorsze, aniżeli przedtem, z w y ją t
kiem wyżywienia, k tó rym  zajmuje się 
UNRRA.

Niesprawiedliwy system podatko
w y jest egzekwowany przez rząd nie
dbale. W dziedzinie eksportu i  im por
tu  panuje dzika gospodarka.

Pismo podaje przykład sprowadze
nia do Grecji transportu 19 ton grze
bieni, zapasu, k tó ry  mógłby wystar
czyć Grecji na 50 lat.

Im port przynosi pryw atnym  przed’ 
siębiorstwom finansowanym przez 
państwo, dochody w  wysokości od 200 
do 800 proc. Rząd grecki s trw onił za
pas w a lu t zagranicznych. Bilans mię 
dzynarodowej płatności na rok 1947 
wykazuje 165 m ilionów dolarów defi
cytu.

Robotnik grecki zarabia zaledwie 
700 drachm dziennie, podczas gdy 
na kupienie żywności potrzeba mu 
2.500. Organizacje zawodowe są roz 
bite a przywódcy uwięzieni.

Powiada się, że 2 lata miażdżącego 
ucisku ludzi, którzy walczyli przecie 
ko Niemcom, przez ludzi, którzy 2 
Niemcami współpracowali, wygnało 
więcej Greków w  góry, niżby to uczy 
nić mogła jakakolw iek propaganda.
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G Ł O S  W Y B R Z E Ż A
Kronika
Wybrzeża

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ
MŁODZIEŻY SZKÓŁ WYŻSZYCH 

W GDAŃSKU
Na terenie województwa gdańskiego 

powstał-.Oddział Wojewódzki Towarzy
stwa Przyjaciół Młodzieży Szkól Wyż
szych, na terenie zaś miasta Gdańska 
Koło Grodzkie.

Zarząd Koła Grodzkiego, przystępu
jąc do ¡pracy, zwrócił się z odezwą do 
instytucji społecznych i gospodarczych, 
by zapisały sig na członków wspierają
cych (składka miesięczna 230 zł, — je
dnorazowa darowizna 3.000 zl), pracow
nicy zaś tych instytucji aa członków 
zwyczajnych (składkę miesięczna 50 zł). 
Rozprowadzano poza tym nalepki do 
rozprzedaży za 75.000 zł. Zarząd czyni 
również starania o zniżki na przejazdy 
tramwajowe i autobusowe dla studen
tów oraz gromadzi fundusze, by pokryć 
rachunek, wynoszący około miliona zl, 
za gaz, jaki został zużyty przez studen 
tów, ¡zamieszkujących gmach na Bisku
piej Górze w Gdańsku.

Wszelkich wpłat na rzecz Koi-a 
Grodzkiego Towarzystwa Przyjaciół 
Młodzieży Szkół Wyższych w Gdańsku, 
należy dokonywać -na konto Koła cze
kowe nr 108 PKO w Gdańsku.

STAN LUDNOŚCI W GDAŃSKU
Według danych urzędowych stan lu

dności na początek bm. wynosi 150.154 
osób, w tym 140.627 ludności polskiej, 
371 obcokrajowców i 156 Niemców. Lud 
ność polska jest rozmieszczona nastę
pująco: w  Oliwie 17.814, we Wrzeszczy 
56.153, w śródmieściu Gdańska 19.734, 
w Siediicach 21.859, W Siankach 4.299, 
w Onffiii 14.270, w Nowym Porcie 
15.498.

WZROST URODZIN
W okresie ubiegłego miesiąca Urząd 

Stanu Cywilnego zanotował 394 urodzin 
i 117 zgonów.

TBO PRZYGOTOWUJE SIE DO 
ROZPOCZĘCIA PRACY

Towarzystwo Budowy Osiedli w Gdy- 
ni przygotowuje sig energicznie do roz
poczęcia sezonu budowlanego. Dyrekto
rem technicznym Towarzystwa miano- j 
wany został toż. Stefanowicz, ¡naczelnik : 
Wydziału Technicznego Zarządu M iej
skiego w Gdyni.

HOTEL „POLSKA RIWIERA“  -
OGNISKO KULTURY W GDYNI

Wydział Kultury i Sztuki Zarządu
ejsfaego w Gdyni rozpatruje przędło- 

jsfcątpio przez specjalną Komisję 
i - W cięcia ma własność- Zarządu 

Miejskiego hotelu ..Polska Riwiera“ z 
przeznaczeniem go na Dom Kultury. 
UiDrzymi gmach hotelu, posiadający wie 
ie sal, położony nad brzegiem morza u 
końca promenady nadmorskiej, dcskcna 
le nadawałby się na ten cek Mogłyby w 
nim odbywać śig-różne imprezy artysty
czne, które szczególnie latem ściągały
by tłumy osób.

WPROWADZENIE PODATKU 
SZKOLNEGO W GDYNI

Wzorem wielu innych miast polskich, 
Zarząd Miejski w  Gdyni postanowi! w 
najbliższym czasie wprowadzić w mie
ście podałe-k szkolny. Na rzecz sztolnie- 
twa opodatkowane zostama wszystkie 
przedsiębiorstwa państwowe, samorzą
dowe i prywatne oraz wolne zawody. 
Projekt rozporządzenia o wprowadzeniu 
tego podatku będzie rozpatrywany na 
najbliższym posiedzeniu MRN. Przewi
dziany jest podział płatniczy na 5 gn ,p. 
Wpływy z tego podatku dopomogą do 
rozbudowy szkolnictwa powszechnego 
na terenie miasta. R

Przed wyborami do władz partyjnych
Odpowiedni skład delegatów zapewni rozwój naszej organizacji

Z naszych 
portów

2.000 TON TOWARÓW MIESIĘCZNIE 
W TRANZYCIE

W* miesiącu styczniu przez porty Gdy 
-nia i Gdańsk w tranzycie przywozowym 
przeszły następujące towary: śledzie i 
ruda ze Szwecji oraz ruda, konserwy 
mięsne, przetwory chemiczne, skóry, su 
rowee włókiennicze i wyroby metalowe 
z Danii. Ogólna waga tranzytu przywo
zowego wynosiła, 22.684 ton dla Cze
chosłowacji i 404 ton dla Węgier. Tran
zyt wywozowy wynosi 1.643 ton z Cze
chosłowacji i 628 ton z Węgier. Ogó
łem w tym czasie przeszło tranzytem 
przez nasze porty 25.000 ton różnych 
towarów. Na najod-ższą przyszłość ocze
kiwany jest wzrost tranzytu w związ
ku z uzyskaniem dla Czechosłowacji i 
Węgier nowych partii towarów z państw 
Ameryki. Transporty te będą wynosi
ły okoio 2.000 ton towarów miesięcznie.
ZWIĘKSZONY EKSPORT CEMENTU

Poza różnymi towarami masowymi 
coraz poważniejszą pozycję w naszym 
wywozie stanowi cement. W miesiącu 
styczniu wywieziono ogółem około
40.000 ton tego towaru cement ekspor
towany do ZSRR, do Brazylii, Meksy
ku, i Wenezueli.
ZAŁADUNEK BUNRRU W NASZYCH 

PORTACH
Porty nasze stają się, coraz bardziej 

poszukiwaną bazą bunkrową dla wie
lu statków zawijających na Baityk. W 
ostatnim okresie pobierały bunkier w 
Gdańsku i Gdyni statki siedmiu państw. 
Były to, statki: szwedzkie, duńskie, ra
dzieckie, norweskie, fińskie, francuskie 
i angielskie. Ogółem pobrały one w obu 
portach 31.241 ton bukrów.

BIBLIOTEKA DLA MARYNARZY
W związku z rosnącym zainteresowa

niem dla czytelnictwa wśród tna-ry-na- 
rzy, kierownictwo Biblioteki Miejskiej 
w Gdańsku organizuje bibliotekę rucho
mą dla statków odbywających, dłuższe 
rejsy morskie. Każdy ze statków będzie 
zabierał w drogę część książek, następ
nie po skończonym rejsie będzie prze
prowadzana wymiana książek między 
poszczególnymi statkami za pośrednic
twem biblioteki.

MOŻNA WYDZIERŻAWIĆ MAŁĄ 
STOCZNIĘ RYBACKĄ

Kilka mniejszych stoczni rybackich, 
które mają charakter czysto rzemieślni
czy i nie mogą być wyzyskane dla pro
dukcji seryjnej, becią.wydzierżawione 
-spółdzielniom lub osobom prywatnym, 
dla których produkcja indywidualna lub 
dokonywanie remontów może się opła
cać. Produkcja, podjęta w tych warsz
tatach przez gospodarzy prywatnych lub 
spółdzielczych, odbywać się będzie pod 
nadzorem technicznym zarządu stoczni 
rybackich.

Po zwycięskim -przeprowadzeniu wy
borów do Sejmu Ustawodawczego erga 
nizacje nasze przystąpiły do innych wy
borów — do wyborów do swoich władz 
partyjnych, _

Dla organizacji partyjnej wybór władz 
jest n-iewątpHwie najważniejszym aktem, 
przesądzającym w dużym stopniu jej 
aktywność, i dalszy rozwój. Ma to 
szczególne zastosowanie d-o naszej par
tii, kierującej sig w swym życiu wew
nętrznym najszerzej pojętym demokra- 
tyzmem. Jest -rzeczą -słuszną, by po o- 
kresie ia-k wytężonej pracy politycznej 
-i organizacyjnej, -przez jaki przeszły na
sze organizacje partyjne, wyniki tej pra 
cy znalazły również swój wyraz orga
nizacyjny.

W toku akcji wyborczej, jak w każ
dej wielkiej akcji, -ujawnili się ludzie 
ideowi i  zdolni, przedtem mało znani 
w tym środowisku, u starych działa
czy uja-wniły się nowe walory lub bra
ki, które dawniej pozostawały w ukry
ciu. W toku -kampanii wyborczej posz
czególnie organizacje, komitety i dzia
łacze -zdawali swego -rodzaju egzaminy. 
Jest rzeczą ze w-szechmia-r słuszną i 
demokratyczną, by wyniki i wnioski z 
doświadczenia pracy wyborczej płynące 
znala-ziy swój wyraz przede wszystkim 
w skorygowaniu składu personalnego 
władz partyjnych.

W, oliwili obecnej wchodzimy już w 
drugą fazę wyborów, a mianowicie, z-bie 
r-ań-ia się -miejskich i powiatowych kon
ferencji.'

Przy o-kazji tak wielkiego wydarzenia 
w życiu partii, jak wybory władz war

to się przyjrzeć osiągnięciom ostatnich 
miesięcy zarówno organizacji Woje
wódzkiej jako całości, jak i poszczegól
nych organizacji terenowych.
SZEREGI ORGANIZACJI WZROSŁY 

DWUKROTNIE
W okresie -od -początku kampanii wy

borczej d-o Sejmu Ustawodawczego, to 
jest od listopadia do marca, a więc w 
przeciągu cztere-ch -miesięcy, -partia -na
sza -prawie, że podwoiła swe szeregi. 
Przy czy,m taka, względnie -słaba, orga
nizacja powiatu gdańskiego w-zr-osła o 
150 proc., starogardzka — w-zr-osła o 
112 proc, a elbląska, kwidzyńska, -tczew
ska i koś-de-rska — o okoio 100 proc.

Rzeczą szczególnie pocieszającą i 
świadczącą o zdrowy-ch tendencjach roz- 
wojowyeh naszej organizacji wojewódz
kiej, są -poważne osiągnięcia -naszych 
dwóch czołowych organizacji partyj
nych gdyńskiej i gdańskiej. Obie te or
ganizacje prawie, że pod-woily swe sze
regi w okresie- omawianych czterech 
miesięcy.

Wypada tu przypomnieć, że w okre
sie zeszłorocznej konferencji wojewódz
kiej, organizacja gdyńska była jednym 
ze słabszych ogniw partyjnych. Dziś, 
stwierdzamy z przyjemnością, że_ nasi 
towarzysze gdyńscy przezwyciężyli swe 
trudn-o-sci w ciągu u-biegtego roku, a 
organizacja .wzrosła wielokrotnie i sta
ła się organizacją całkowicie -odpowia
dającą swemu zadaniu.

rolę czołowej organizacji miasta woje 
wódzkiego, dużego ośrodka portowego i. 
-przemysłowego. Pod względem przyro
stu pozostają -nieco w tyle za ogólnym 
tempem organizacje: kartuska, malbo-r- 
sk-a i częściowo wej-herowska.

Ja-k pokazują cyfry, wzrost naszych 
szeregów szedł -nie tylko w głąb — po 
linii rozbudowy już istniejących kół. 
Matoy również do zanotowania poważne 
osiągnięcia po Unii rozbudowy -naszej 
organizacji wszerz. W okresie od po
czątku kampanii wyborczej dość kół 
zwiększyła się o ©kolo 65 proc., przy 
czym takie organizacje jak koś-cierska 
podwoiła ilość istniejących kół, a elblą
ska i sztumska podniosły ją o okoio 75 
proc.

MAŁY DOPŁYW INTELIGENCJI
Di-a wyrobienia sobie pełnego poglą

du na rozwój organizacji należy jesz
cze zanalizować socjalną strukturę 
wzrostu. W skal wojewódzkiej przy
pływ robotników do partii przewyższa 
o i 5 proc. średnią ogólnego przyrostu, 
podczas gdy przyrost chiopów pozosta
je w tyle -o 8 -p-r-oc., a inteligencji -i pra
cowników umysło-wych aż o 25 proc. Z 
powyższego wynika, Że przy zdrowej 
tendecji -rozwojowej w środowisku ro
botniczym partia -nasza musi się pod
ciągnąć na odcinku wiejskim i bardzo 
poważni© na odcinku inteligencji pracu
jącej. Tym poważniejsza jest sytuacja 
na odcinku inteligencji, że ilość kól tyj

To samo -można po-wiedzieć o or-gani- ! ko -nieznacznie tu wzrosła, podczas gdy 
za-cj-i gdańskiej, która -rozwijając się -na | na odcinku chłopskim należy _ się spo- 
rów-ni z gdyńską, coraz- lepiej spełnia I dziewae w najbliż-szej przyszłości znacz-

M orze zatrudnia
setki tysięcy osób
Rozwój żeglugi wzbogaci nasz kraj

1 żywi
Nd pierwszy -plan' zatrudnienia n-a mo

rzu, wysuwa się prącą w  żegludze*. O- jćj. 
znaczeniu dla gospodarki narodowej mó
wią cyfry. Przed wojną płaciliśmy ob
cym armatorom przeszło 120 mii. zł rocz 
nie za przewóz polskiej produkcji do za- 
granicznych odbiorców. W roku 1946 
zapłaciliśmy również kilkanaście milio
nów dolarów.

Nasza flota handlowa osiągnęła już 
tonaż przedwojenny. Zatrudnia ona obe
cnie okoio 2 tys. osób, w charakterze 
marynarzy, pracowników biur itd. (Zw• 
Za w. Marynarzy handlowych liczy okoio 
1.500 członków). Wraz z -rozwojem flo
ty wzrośnie i liczba zatrudnionych w że
gludze. W niedalekiej przyszłości sięgać 
ona będzie kilku tysięcy osób.

Udział w1 żegludze morskiej wymaga 
własnego budownictwa okrętowego. Zje
dnoczenie Stoczni Polskich zatrudnia w 
chwili obecnej kilka tysięcy osób. lecz 
budownictwo okrętowe obejrnuj'e współ
pracę wielu dziedzin przemysłowych, od 
hutnictwa aż do rzemieślniczego warsz 
talu-

TYSIĄCE ROBOTNIKÓW
I PRACOWNIKÓW PORTOWYCH
Liczba zatrudnienia _ w budawąictwie 

okrętowym stanowi więc wielokrotna za

trudnienia w stoczniach, wyrażającą się j co wpływa znacznie na zwiększenie się
w dziesiątkach tysięcy.. qaób, -

Zas-adnic-zym warunkiem eksploatacji 
morza jest posiadanie portów. Mamy 
trzy duże porty: Gdynię, Gdańsk i 
Szczecin.' -W roku bieżącym przy prze
ładunkach portowych W tych trzech por 
ta-ch będzie zatrudnionych około 9 tys. 
osób. Jeśli d-o ich liczby doliczymy po
zostałych robotników i pracowników ró
żnych przedsiębiorstw _-portowych, licz
ba ta znaczni« się zwiększy. Przy ob
słudze statków obcych, -zawijających do 
naszych portów, pracują ludzie taje tylko 
czynni w, porcie, ale i n-a dalekim zaple
czu. Nawet rolnictwo wraz z przemy
słem spożywczym bierze udział w  ob
słudze statków — W handlu schi.pham- 
diers-kim-. Przy - tranzycie towarów ob
cych zatrudnienie znajduje również ko
lej i inne -środki transportowe.

W portach czynny jest a-parat handlo
wy, -zatrudniając setki i tysiące osób n-a 
terenie portowym S w zapleczu por-, 
tów.

RYBOŁÓWSTWO MORSKIE
ZATRUDNI W ROKU 1947 14.000 

OSÓB
Porty i żegluga aktywizują wymianę 

międzynarodową, tworzą dla niej bazy,

TEATRY
MIEJSKI „WYBRZEŻE" -  Gdynia,

Hiae Grunwaldzki, godz. 19.30 komedia 
Szaniawskiego pt. „Żeglarz“ , w reżyse
rii Iwo Galla.

MARYNARKI WOJENNEJ — Gdy-
na, Skwer Kościuszki 12, godz. 19.30, 
komedia A). Fredry „Mąż i żona“ , w 
reżyserii W. Jarszewskie i.

DRAMATYCZNY —. Sopot ul. Ro
kossowskiego 39—41, godz. 19.30. ko
media „Rozkoszna dziewczyna“ , w re
żyserii J. Merunowicza.

KINA
GDYNIA — „Warszawa“ — Paweł 

i Gawei.
GDYNIA — „At(antic‘V-Jesse James. 
GRABÓWEK — „Fala“  — Gunga 

Din.
CHYLONIA — „Promień“  — Czą-

pajew.
GDANSK — „Światowid“

wesele.
SOPOT — „Bałtyk

Ciche 

Klatka Sio-
wicza.

SOPOT — „Polonia“  — Romans Pa
jaca.
WRZESZCZ — „Bajka“  — Zapomniana
melodia.

OLIWA — „Polonia“  — Zakazane 
piosenki.

SŁUPSK — „Polonia“  — Górą dziew 
częta.

TCZEW — „Wisła“  — Ulica złoczyń
ców.

LĘBORK — „Fregata“  — Siedmiu 
śmiałych.

PUCK — „Mewa“  — Panna bez po
sagu.

WEJHEROWO — „Św it“  —Zakazane
piosenki.

WYSTAWY
Wystawa Grafiki i Rysunków ZPAP 

w Sopocie, u-1. Rokossowskiego 54, 
otwarta codziennie od 9 do 14. ł

Kampania wyborcza Zw. Zaw. na Wybrzeżu
Zjazd robotników rolnych woj. gdańskiego

zatrudnienia.
Z dokonanych obliczeń wynika, że je

den czynny rybak mo-r-s-ki daje zatrud
nienie przeszło 10 pracownikom na lą
dzie. Obsługę rybołówstwa morskiego 
stanowią stocznie budujące tabor, pro
dukcja sprzętu rybackiego, przemysł ry
bny wraz z jego gałęziami pomocniczy* 
mi i sieć handlowa. W roku 1946 byio 
zatrudnionych 3 tys. ry-baków. W roku 
bież. lic-z-ba wzrośnie do 5 tys.

Stocznie rybackie zatrudniają prze
szło 1.000 osób, administracja -rybołów
stwa -morskiego i sieć handlu rybnego— 
kolo 2 tys., -rybny przemysł konserwowy 
— kolo 1.000 osób. Wedi-u-g obliczeń w 
końcu 1947 roku rybołówstwo morskie i 
jego obsługa zatrudni około 14 tysięcy 
osób.

Gdybyśmy dokona! zestawienia osób 
zatrudnionych We wszystkie h działach 
pracy n-a morzu,. osiągnęlibyśmy liczby 
d-ziesięcioitysięczne, a -z zat-r-udnionymi na 
zapleczu w obsłudze pracy morza nawet 
setki tysięcy. Trzy miasta portowe, Gdy 
nia, Gdańsk i Szczecin liczą już okoio 
400 tys. mieszkańców. Ludzie ci w więk
szej lub niniejszej mierze związani są z 
pracą na morzu lub obsługą 'pracowni
ków morza.

J. O.

nego przypływu, z uwagi na to, że ilość 
kól wiejskich w okresie ostatnich czte
rech miesięcy podwoil-a się. Istnieje za
tem gotowa sieć organizacyjna, zdolna 
przyjąć -nowe zastępy członków na wsi.

Oddzielny rozdział stanowi odcinek 
kobiecy. Przypływ kobiet utrzymuje się 
co prawda na poziomie przeciętnej o- 
gólnej, marny tu jedną-k do odrobienia 
sporo za-legiości. Na-równi z pracą wśród 
inteligencji, praca wśród kobiet mus: 
stanąć w centrum uwagi organizacji 
partyjnych. Oba te zagadnienia winny 
się stać przedmiotem poważ-nej troski 
konferencji partyjnych.
AKCJA UŚWIADAMIAJĄCA WŚRÓD 

NOWYCH CZŁONKÓW
Główną jednakże sprawą, która mu

si stanąć na wszystkich -konferencjach, 
to -sprawa wychowania politycznego i 
podniesienia poziomu uświadomienia sze 
rokich rzesz .-nowych- członków partii. 
Zagadnienia szkolenia aktywu, intensyw 
-nej pracy nad sobą, rozwoju czytelni
ctwa i ko-lporta-żu prasy o-raz wydaw
nictw partyjnych, zagadnienie uspraw
nienia pracy kól i komitetów — oto 
główne troski wokół których winny się 
sku-p-ić prace konferencji.

Spełnienie tych zadań będzie zależało 
jednakże głównie od delegatów.

Delegaci na konferencje muszą się 
zdobyć n-a krytyczną ocenę błędów i bra 
ków własnych organizacji partyjnych, 
ale w nie mniejszym stopniu wi-nn-i oni 
skorzystać z doświadczenia innych orga 
nizacji, które t«r czy inny problem mo
gły rozwiązać ir-af-n-ie. Warunkiem 0- 
siągnięcia pozytywnych wyników obrad 
jest daleko posunięty krytycyzm w  sto
sunku do ludzi i faktów, i rzetelna oce
na pracy ustępujących komitetów, ich 
sekreta-rzy i członków. Żadne za-siugi 
-nie mogą uchronić towarzysza przed 
siu-szną i oczywiście, w odpowiednim 
tonie utrzymaną, krytyką.
WYKORZYSTAĆ NABYTE DOŚWIAD 

CZENIE
Wyso-ki poziom ideowo-polityczny o- 

brad da gwarancję, że bogate doświad
czenie ubiegłej kampanii wyborczej bę
dzie wykorzystane, że do komitetu wej
dą towarzysze, którzy udowodnili, (swą 
przydatność dla pracy, partyjnej ,i któ
rzy pozyskali zaufanie ogółu.

’Tak przeprowadzone -konferencje bę
dą ważnym etapem -na drodze dalsze
go pomyślnego rozwoju naszych orga
nizacji w terenie i pozwolą poważnie 
wzmocnić pozycję zdobytą w to-ku kam
panii wyborczej przez naszą partię i 
przez Blo-k Demokratyczny.

J. G.
!  —  ■ i— - . - - '  "  - —

Obrót towarowy portów Gdańska i Gdyni
W lutym 1947 r.

W miesiącu lutym obrót towarowy 
portów Gdańska i Gdyni zmalał znacz
nie. Z 541 tys. ton w miesiącu stycz
niu spadł on do 142 tys. ton z czego 
na import przypada 31 tys. ton, na 
eksport zaś 110 tys. ton. W obrocie 
towarowym Gdynia zdecydowanie prze 
wyższyła Gdańsk. Na 94 tys. ton ogól
nego obrotu w Gdyni gdański obrót 
wynosi zaledwie 47 tys. ton.

Na import w Gdyni złożyły się ru 
da, bawełna, nawozy, drobnica, śle
dzie, celuloza, margaryna, maszyny, 
samochody i traktory oraz oleje sma- 
rowr.e. Poza tym wpłynęło do .Gdyni 
1.549 koni. Import gdański był bar

dziej ograniczony. Przyjęto tu rudę, 
drobnicę oraz 2.982 konie i 40 sztuk 
bydła.

Eksport węgla, bunkru i koksu dla 
obu portów wynosił 103.765 ton. Poza 
tym eksportowaliśmy cement, wyroby 
metalowe, cynk, papę izolacyjną, słód, 
wyroby drzewne, drób bity oraz 
drobnicę.

Pasażerów przybyło 3.519, wyjecha
ło zaś 243. Ogółem zawinęło do Gdyni 
47 statków i 15 do Gdańska, wyszło 
zaś z Gdyni 59 z Gdaiiska 28.

Były tu reprezentowane bandery 
szwedzka, fińska, amerykańska, nor
weska, sowiecka, polska i duńska.

Na teren-ię Wybrzeża rozpoczęta się 
kampania wyborcza do- wszystkich in
stancji Związków Zawodowych zarówno 
w mieście Gdańsku, jak i we wszyst
kich miastach powiatowych. Odbywają 
się już zjazdy związkowe, narady i wy
bory do zarządów.

W dniu 16 marca o godz, l i  odbę
dzie się zjazd robotników rolnych z 
całego województwa gdańskiego. Zjazd 
odbędzie się w Gdańsku, \V sali „Tivo
li“  przy Al. Rokossowskiego.

W dniu 23 marca odbędzie sję w 
Gdańsku zjazd wojewódzki wszystkich 
przewodniczących i sekretarzy Zw. Za-

wodowych samorządowców i użyteczno 
ści publicznej. Zjazd odbędzie się w 
Zarządz-ie Miejski-m przy ul. 3 Ma-ja.

W dniu 30 marca odbędą się wybory 
do zarządu Zw. Zaw. Pracowników Bu
dowlany cli w Gdańsku.

W Wejherowie w dniu 22 .marca 0 
godz. 17 odbędzie się roczne walne to' 
branie pracowników Zw. Zaw. Przemy
ślu Poligraficznego.

W tym samym d-niu odbędzie się W 
świetlicy cukrowni i godz. 13 w Pru
szczu roczne walne zebranie członków 
Zw. Zaw. Pracowników Przemysłu Cu
krowniczego, oddział Pruszcz.

4.300.220 podróżnych w styczniu
Mimo mrozów frekwencja na PKP wzrasta

Siarczyste mrozy, jakie, panowały w poc./k-m, mimo -niekorzystnych i znacz- 
styczn-i-u, wpłynęły z jednej strony na nie gorszych warunków atmosferycznych 
obniżenie się przewozów towarowych, nie wiele ustępując grudniowym prze-
z drugiej jednak strony wykazują 
wzrost natężenia w  ruchu pasażerskim 
Prace naiadunko-we w okręgu DOKP 
Gdańsk za miesiąc styczeń wyrażają się 
cyfrą 26.369 załadowanych i 48.969 roz 
ładowanych wagonów, co w porówna
niu z grudniem ub. roku wykazuje ob
niżkę 19 proc. w załadunku i 13 proc. 
w rozładunku.

W miesiącu sprawozdawczym ilość 
wykonanych -przebiegów wynosiła 39.516

biegom, wynoszącym 40.551 pcc./km.
Wzrost wykazują jedynie przewozy 

pasażerów. Pociągi pasażerskie dyrekcji 
gdańskiej przewiozły w styczniu o 
266.494 podróżnych więcej, niż w  grud
niu ub. roku, i- osiągnęły cyfrę 4.300.220 
przewiezionych osób. Bagażu i  przesy- 
przeWiczi-0-n.ycb w styczniu osób. Baga
żu i przesyłek ekspresowych przewiezio
no ponad 14 milionów kg na ogólna 
sumę 3-106.1.34 złotych.

940 zelektryfikowanych wsi
w wojew. gdańskim
ZEW realizuje Narodowy Plan Gospodarczy

Działalność Zakładów Elektrycznych 
Wybrzeża od chw ili zakończenia w o j
ny podzielić możemy na dwa okresy. 
Pierwszy — to okres od zakończenia 
działań wojennych do początku roku 
1946, okres gorączkowej pracy, m ają
cej dostarczyć jak najszybciej energii 
dla odradzającego się życia gospodar
czego.

D rug i okres to rok 1946, okres 
gospodarki ustabilizowąnej, mającej 
na celu odbudowę za-kladów, • w ytw a
rzających energię oraz l in i i  rozdziel
czych.. Zadanie to wykonano. N ajle
p ie j ilus tru ją  1© cy fry  zużycia energii 
elektrycznej, która  w  styczniu 1946 r- 
wynosiła 10.114.303 KW h, a w  styczniu 
1947 już 119.593.650 KW h energii. To 
osiągnięcie jest wspaniałym wkładem 
w  dzieło odbudowy Wybrzeża.

ZNACZNE OSZCZĘDNOŚCI *
W ZUŻYCIU WĘGLA

Widząc trudną sytuację gospodar
czą w  k ra ju  zakłady energetyczne Wy 
brzeża dążą do zmniejszenia kosztów 
produkcji, a przede wszystkim do o- 
szczędności w  zużyciu. I  na tym  od
cinku można byio zanotować sukces,

gdyż zużycie węgle z 1.71 kg/KW h w 
styczniu 1946 r „  spada już w  grudniu 
do 0.98 kg/KWh. W ydatnie wzrosła 
liczba elektrowni i  ich moc. K iedy w 
styczniu 1946 r. czynnych było 21 za
kładów o mocy 34.626 KW , to w  gru
dniu czynnych było już 29 siłowni o 
mocy 52.550 KW, przy czym siła za
instalowanych maszyn wynosiła 58.740 
KW. Takie same poważne osiągnię
cie zanotowano przy rozbudowie u- 
rządzeń sieciowych, gdzie z cyfry  
3.711 km, dociągnięto do 7.187 km.

e l e k t r y f ik a c j a  w s i

Najpoważniejszym jednak osiągnię
ciem. z którego całe Wybrzeże mo
że być dumne, to praca nad e lektry
fikacją  wsi. Wioski województwa 
gdańskiego by ły  wprawdzie zelektry
fikowane, ale najwięcej było tam 
zniszczeń. Trzeba było dosłownie bu
dować wszystko od nowa. I  dlatego 
cyfra 940 zelektryfikowanych wsi jest 
poważnym osiągnięciem.

Obok odbudowy swoich zakładów 
oraz obsługi m iast i  wsi ZEW nie za
pomina o kadrach. Brak fachowców 
jest i  na tym  odcinku bardzo do tk li

wy, dlatego też otworzono przy Do
mu K u ltu ry  pracowników ZEW trzy 
letnią szkolę przemysłową o progra
mie gimnazjum przemysłowego. Poza 
tym wydział socjalny i  Rada Zakła
dowa dbają o należyte wyposażenie 
pracownika tak środkami pieniężny
m i jak i żywnościowymi.

117,4 proc. PLANU PRODUKCJI
Reasumując w yn ik i działalności 

ZEW, stwierdzić należy, że cel w y ty 
czony, został osiągnięty, czego dowo
dem jest realizacja w  117,4 proc. p la
nu produkcji, a planu sprzedaży w 
121 proc. Sukces ten jest tym cen
niejszy, że zastosowane środki oszczęd 
ności w zużyciu materiałów pędnych 
wykazały zmniejszenie prelim inowa
nych ilości węgla do 84,2 proc. i ro 
py do 83,6 proc.

St. Mar.

Adres Redakcji: 
Gdańsk, ul. Jana z Kolna 

Tei. 424-27
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Jak bengalskie tygrysy
oszuka ły  gestapowców

Cztery wspaniale tygrysy bengalskie 
produkują się obecnie w .cyrkach angiei 
sktch. Są one własnością Gilberta 
Houeke, słynnego pogromcy zwierząt, 
uprawiającego tę profesję od szeregu 
lat we Francji i Danii.

Gdy Niemcy zajęli Francję, Houeke, 
urodzony w Szwecji, a więc „neutral
ny“ otrzymał pozwolenie na „tournee“

po Niemczech i po Szwecji. Hitlerow
cy nie kontrolowali zbyt gorliwie kla
tek z tygrysami. Dzięki temu Houeke 
przeszmuglowa! w wagonach przezna
czonych na żywność dla zwierząt wielu 
ludzi, których Niemcy chętnie zamknęli 
by w swych więzieniach." Byli między 
nimi Francuzi z obozów koncentracyj
nych oraz internowani Brytyjczycy.

Wędrowny teatr dla dzieci
4000 przedstawień w ciqgu 12 lat

Wielką sympatią 
riiów cieszy się Pai 
dewy, dla dzieci.

moskiewskich ucz- 
istw ojw  Teatr Estra-

P A P I E R O S Y
jako moneta obiegowa

Najwięcej mówi się w Berlinie o pa
pierosach. Więcej niż o żywność, gdyż

KARA CHŁOSTY JEST W ANGLII 
PRZYWILEJEM rodziców. Przekonał 
się o tym angielski oficer Henry Ver- 
ney, który zapłacił nie dawno karę pie
niężną 10 funtów szterlingów za wy
mierzenie kary chłosty dziesięcioletnie
mu chiopczykowi. W pobliżu wzorowego 
kurnika siostry Verney bawiła się gro
madka dzieci. Chcąc dzieci stamtąd wy
płoszyć, Verney pochwycił jednego z 
chłopców i uderzył go 12 razy laską. Za 
tę egzekucję musiał zapłacić karę, gdyż 
według ustawodawstwa angielskiego tył 
ko rodzicom przysługuje prawo karania 
dzieci chłostą...

PROFESOR P1CCARD BADA GŁĘ
BINY MORSKIE. Po wkroczeniu Niem
ców do Belgii Prof. Piccard wyemigro
wał do Szwajcarii gdzie spędził cały 
czas okupacji. Zajął się tam opracowa
niem wyprawy w głąb morza przy po
mocy specjalnie skonstruowanej łodzi 
podwodnej, której model przedstawił 
niedawno na wystawie Uniwersytetu 
Brukselskiego. Jest to ogromna kabina 
zbudowana z 76,6 mm grubej i odpor
nej stali zaopatrzonej w okienka o gru
bości szkła 467 mm. Obecnie dokonywa
ne są próby podawania tej łodzi specjal
nym ciśnieniom.

za papierosy można otrzymać wszyst
ko, nie wyłączając artykułów spożyw
czych. Papierosy stały się tam monetą 
obiegową.

Co może zrobić berlińczyk, mając 
papierosa? Musi to być jednak papie
ros angielski albo amerykański, wów
czas zdziałać można wiele. Dwa papie
rosy umieszczone w butach danych do 
naprawy skłonią szewca do przyjęcia 
roboty, jednakże bez określenia termi
nu, w którym będzie ona wykonana. 
Jeżeli w butach znajdzie się trzeci pa
pieros, wówczas można liczyć na to, 
że w ciągu trzech miesięcy reperacja 
będzie uskuteczniona. Lecz jeśli wnę
trze obuwia zawierać będzie dwie paczki 
papierosów —  zdarzyć się może, że 
szewc uzna iż buty nie warte są repe
racji i zaproponuje parę innych, lep
szych butów. Oczywiście nie będzie 
to obuwie nowe, gdyż za takie ofiaro 
wać należy co najmniej 8 paczek papie
rosów. Sznurowadeł przy nich nie bę
dzie. Trzeba je zdobywać własnym 
przemysłem.

Ubranie, pończochy, węgieł, kartofle 
— wszystkie te tak pożądane rzeczy 
można uzyskać za papierosy. Zapalenie 
papierosa na ulicy w Berlinie ma często 
taki skutek, że palącemu towarzyszy 
eskorta przygodnych przechodniów tak 
długo, dopóki rzucony niedopałek nie 
znajdzie się w ich rękach.

Jest to teatr wędrowny: występuje 
w świetlicach, pałacach pionierów i W' 
szkołach. Przybycia tego teatru bywa 
radosnym wydarzeniem" dia dziatwy. 
Uczniowie z zadowoleniem oglądają jsd 
ncaktówki, operę, balet, widowiska estra 
dowe. Zaznajamiają się z twórczością 
teatralną, z dziełami wielkich rosyjskich 
poetów —  Puszkina, Lermontowa, baj
kopisarza Krylowa, wielkiego poety e- 
poki radzieckiej Włodzimierza Majaków 
skiego i innych.

Wszystkie swoje przedstawienia teatr 
podaje widzom w bardzo zajmującej 
formie, artyści wykonują swoje role z 
fantazją i pomysłowością, dekoratorzy

teatru starają się nadać przedstawieniu 
efektowny i uroczysty charakter.

Ponieważ teatr często musi dawać 
przedstawienia w różnych pomieszcze
niach, dekoracje są nieskomplikowane 
i łatwo przenośne.

Wielkim powodzeniem cieszą się 
wśród małych uczniów inscenizacje ba
jek ludowych, takich jak bajka „W go
ścinie u zajączka Saszy“ , w której 
. przed oczyma młodych widzów < przewi
jają się różne scenki w wykonaniu 
„zwierząt“ .

Jedną z ciekawych prac teatru estra
dowego jest inscenizacja powieści Wa
lentego Katajewa „Syn pułku“ — o pa

na froncie, cieszą się ogromnym powo 
dzeniem wśród dzieci.

W czasie swojej dwunastoletniej dzia 
łalności Państwowy Teatr Estradowy 
dał 4.000 przedstawień, obsłużył 1,5 mi
liona widzów — uczniów moskiewskich, 
leningradzikieh, mołdawskich, urató&ieh, 
Dalekiego Wschodu.

W czasie  ̂ swoich podróży po Związ
ku Radzieckim teatr zaznajamia się z 
pracą dziecięcych kółek dramatycznych, 
pomaga im, przekazuje im swój reper
tuar.

Od _ chwili założenia w . teatrze tym 
pracuje jego reżyser M. Awerbacb i 
kilku utalentowanych aktorów —- Olga 
Sytina, Aleksandra Kozłowa, Piotr Mod 
nikoW, Jerzy Kugusżew, którzy poświę
cili swoją twórczość dorastającemu po
koleniu obywateli radzieckich.

Płyty stalowe cięte elektrycznością. 
Walbrzychska Szkoła Pnzem.-Gór, 

nicza

stuszku Wani Soincewie, który w czp- 
sie wojny stracił rodziców i którego 
zaadoptowali żołnierze baterii artyleryj
skiej. Przedstawienia, obrazujące przy
gody dzielnego młodocianego patrioty

PORADY PRAWNE

CENTRALA HANDLOWA
Państwowe Zjednoczenie Przemyślu Drożdżowego 
WARSZAWA - MOKOTÓW, KAZIMIERZOWSKA 77

poszukuje EKONOMISTY
Wymagane pierwszorzędne-kwalifikacje. Zgłoszenie z życiorysem 
oraz dokładnym przebiegiem pracy ‘ źa$odo\v&j pf6si!m jf ' kierować 

pod powyższym adresem. 495

fflEU BZĘDO W A  ¡A B E LA  W YGRANYCH
2-gi dzień ciągnienia lll-e i Klasy 49 Loterii'
Wygrana 500.000 *1 Nr 60125 padła 

w Katowicach.
Wygrana 100.000 zł Nr 45250.
Wygrane po 20.000 zł NrNr 1539 

12374 12391 14357 26871 27194 38995 
42471 60707

Wygrane po 10.000 zł NrNr 266 
2952 3730 6174 6872 10442 12561 19916 
21299 22882 24317 24838 28133 28340 
29149 30561 33244 50408 57138 57732 
58556 61263 68691

Wygrane po 5.000 zł NrNr 207. 7612 
7733 7955 8481 11915 14718 17887 
19302 22903 25439 28237 33516 3547o 
35730 38168 39117 47538 49887 50630 
50719 51253 56738 64241 66256

Wvgrane po 2.000 zł NrNr 234 427 
527 2762 2951 3994 5074 5397 5726 
6260 7013 8080 9157 9667 11ISO 11964 
12144 12743 12842 15074 15163 15364 
15422 16207 16386 16843 17162 18961 
19722 19727 19773 21511 22319 23174 
26659 26917 26962 27977 28161 28527 
30138 30722 30755 30940 31326 33262 
33452 35513 35668 36399 36603 37074 
37811 37941 38575 38754 39184 39451 
40631 41916 42092 43726 43966 44778 
45812 46024 46161 46383 48169 50187 
50327 51756 52829 53272 54719 55510 
55678 60215 61082 62847 63464 65086 
65229 65694 66124 66241 66311 66417 
68653 68917 68958 69244 69324

Dalszy ciąg w ygranych po 500 zł. 
z 1-go dnia c iągnienia

45000 046 054 069 079 182 199 219 
300 547 831 903 46017 032 062 328 
335 374 467 480 582 626 715 766 868 
380 963 47032 089 432 456 457 563 
636 675 731 751 847 48113 123 147
178 186 317 346 348 366 480 488 560
976 49145 152 161 167 394 414 456
664 739 860 997

50042 213 225 434 467 598 637 644 
861 866 948 950 51060 112 179 211 225 
241 268 365 499 565 578 579 595 605
629 676 680 749 767 780 819 854 867
883 935 960 52117 356 378 402 406
439 453 646 755 826 854 876 904 53060 
134 191 811 237 400 516 521 630 759
778 S38 849 964 54015 095 107 124
145 156 213 342 355 465 524 593 620
733 820 922 55021 029 090 170 200 
258 267 286 302 313 345 440 516 587
624 675 723 754 7S2 787 866 871 904
907 942 957 56025 038 195 233 269
292 478 548 573 744 778 785 798 821 
926 941 57295 378 402 551 733 75!
820 935 938 941 974 978 993 58012
056 058 149 161 263 365 426 499 554

Dalszy ciąg wygranych po

555 568 694 757 826 915 980 59012
019 132 137 264 287 311 443 507 643 
680 733 800 863 890 957 988 

60006 099 165 202 230 359 431 437
472 492 574 589 635 767 818 877 991
996 61145 178 288 293 320 356 375 
405 519 749 885 895 917 957 972 62154
349 381 412 414 466 484 527 533 53«
635 679 709 787 901 63009 014 021
057 192 243 262 271 364 367 378 401 
441 457 539 661 811 817 842 978 64106 
169 224 236 424 472 587 758 923 65004 
007 049 073 079 144 148 176 196 320
374 506 514 526 543 609 645 710 801
838 842 851 912 929 978 992 66001 
099 136 333 469 569 625 694 760 789 
796 812 887 024 67004 023 166 246
350 368 405 458 497 539 549 697 732 
808 848 869 942 68182 328 315 395 
453 508 543 719 725 775 847 854 69062 
115 273 287 290 363 419 435 487 498 
530 582 634 758 833 858 945

W ygrane po 500 zł.
*  2-go dnia ciągnienia

294 295 444 468 538 701 725 788 925

OB. T. Obecnie tytu ł inżyniera 
przysługuje nie tylko absolwentom poli
technik krajowych i zagranicznych, aie 
również tym, którzy ukończyli szkoły 
wyższe nie akademickie, jak np. Państw. 
Wyższą Szkołę Budowy Maszyn im. 
Wawelberga i Rotwanda. Szczegółowy 
spis szkół, których absolwenci otrzyma 
ją tytuł inżyniera, wymieniony jest w 
art. 6 dekretu z dnia 3,2.1947 roku o 
stopniu inżyniera (Dz. U. R. P. Nr 17, 
poz. 67). Natomiast absolwenci wyż
szych szkól akademickich (politechnik), 
otrzymują prawo do używania — obok 
tytułu inżyniera — tytuł magistra. Od
różnienie to wprowadza różnicę mie
dzy tytułem naukowym (magister) a 
stopniem zawodowym (inżynier).

KPR. DIHELMAN STEFAN. -  Ce
lem zmiany nazwiska, należy złożyć po 
danie do starostwa grodzkiego miejsca 
zamieszkania, które skieruje sprawę 
do władzy administracyjnej 2 instancji, 
t j.  do województwa^, .Ze względu jed
nak na pełnienie przez Obywateta «hie
nie służby wojskowej, radzimy zwrócić 
się , do władz wojskowych z prośbą o 
umieszczenie w ewidencji Obywatela 
nazwiska, które pragniecie przybrać. 
Z chwilą demobilizacji zaświadczenie 
władz wojskowych o używaniu przybra

nego nazwiska będzie wystarczające do 
wyrobienia sobie dokumentów cywil
nych. Ta procedura jest prostsza i szyb 
sza niż załatwianie sprawy przez wła
dze administracyjne, gdzie wymagany 
jest szereg załączników (metryka, 
świadectwo obywatelstwa, dowód za
meldowania, ewent. świadectwo ślubu 
iip ). >

OBI WóJCiCZKOWA, W-WA. Obo
wiązujące przepisy prawne chronią od 
podwyżki komornego wyłącznie iokaie 
mieszkalne, natomiast komorne za lo
kale użytkowe nie jest ustawowo ure
gulowane i podlega swobodnej umowie 
stron. Nie znaczy to jednak, jak słusz
nie zaznacza Obywatelka, aby właści
ciel domu mógł wysokość tego komor
nego dowolnie podwyższać. Każda bo
wiem podwyżka stanowo zmianę istnie
jącej umowy najmu i winna być przy
jęta przez drugą stronę, jaką jest na
jemca. W razie sporu, tj. gdy najem
ca nie chce zgodzić się na żądaną pod
wyżkę, rozstrzyga sąd, który w ocenie 
kieruje się wielkością i dochodowością 
sijlepu, zwyczajami, jakie istnieją w da
nej dzielnicy, kosztami tzw. świadczeń, 
ponoszonych przez właściciela domu, j 
słowem wszystkimi okolicznościami, któ 
re mogą przycznić się do ustalenia 
spornego czynszu.

fcO S V fP O R TO W /

Skład reprezentacji polskiej
no mecz ze Szwecje!

Zarząd PZ-B w. związku z meczem 
pięściarskim Polska — Szwecja w dniu 
27 bm. w Łodzi i meczem Polska Pótoo- 
ona — Szwecja w dniu 30 brr!, w  Gdań
sku, ustali} skład naszej reprezentacji
następująco:

na mecz w Łodzi: w. musza — Bazar- 
riik (rez. Stasiak); w. kogucia — Grzy- 
wocz (rez. Czarnecki); V. piórkowa —
Woźniakiswicz (rez. Czortek), w. lekka—
Gorąezniak (rez, Sidérica); w. półśrednia 
— Olejnik (rez. Wiktitłski), w. średnie —

M KS „Sy rena
b u d u j e  s t a d i o n  s p o r t o w y

Kolczyński (rez. Nowera); w. pdfeśężfe»
— Szymura (rek. Llck); w. cifżfea — 
Klimeeki (rez. NiewaazŚ).

Na ir.ee?, w Gdańsku: w. musza —  So
wiński (rez. Stasiak);, w. kogucia — 
Czarnecki (rez. Sobkowiak); w. piórkowa
— Antkiewicz (rez. CsSorkk); w. lekka
— Skierke ,(rez. Sowiński); v .  póiśre- 
dma — GhyóhJa (rez. Wiklinski); w. śre
dnia Sobczak (rez. Nowara); w. oół- 
dężka —- Szymura (rez. Licie), w. Cięż
ka — Niew«cteii (rez. Klimeeki).

U

W dwu 14 marca br., odbyło się na 
Ratuszu organizacyjne posiedzenie Ko
mitetu Budowy Miejskiego Stadionu 
Sportowego, powołanego przez Miejski 
Klub Sportowy „Syrena“ - 

Na przewodniczącego Komitetu wy
brano wiceprezydenta miasta i dyrekto
ra BOS, ab. taż. Romana Piotrowskiego. 
W »kład .Komitetu weszli: wiceprzewo
dniczący Rady. Narodowej, W. Grodzicki, 
taż. Brzywczy - Kunińska, taż. Foltań- 
ski, inż. Mieszki«, taż. Osmólski, inż. 
Szczawiński. t a ż - , , , W a ł ę s ę k , y t ó u n ,  
z 'ramienia. ¡MK$ „Syren«’', ^.Bartosze-' 
twćzT Z .  OgroSaii' oraz ż ’ 'rm rnwz 
Wojsk Bózpićcżeńsłwa Wewnętrznego,

ppłk Kłos, m jr Kowalski i por, Kozi*- 
rek, red. Antoni1 Pisarski i red. E. Tro
janowski.

Komitet omóiYi} gotowe już projekty 
budowy i stojące do dyspozycji środki. 
Ustalono1* zakres prac na rok bieżący i 
wyznaczono' przewidywany termin ukoń
czenia prac tegorocznych.

Wediiig projektów ma to być s-tadioc 
dzielmcowy, rozmiarami nie duży, prze
znaczony na 5.000 widzów. Urządzeń« 
służyłyby do uprawienia lekkiej atletyki, 
,pitai nożnej,, giac rociwinyoh.,,Całość o 
todzon^-.drjęewąajj, ..krzewami„i zie]eń«*- 
mi będzie prawdziwymi ..pktttofhi- dziel- 
ąfcfeyyiwowo ...... .. »■- ■ -

1158 214 281 581 601 638 647 778 796
821 837 851 873 881 886 919 938 967
980 998 2036 066 114 170 232 328 416
462 466 649 694 698 700 760 846 910
940 989 3013! 073 090 102 364 422 592
653 671 696 808 933 945 1951 1990 ■1075
109 126 217 230 235 239 261 261 320
330 526 566 614 652 683 707 723 830
845 848 5014: 178 246 302 318 321 322
372 406 429 512 652 724 803 6376 411
423 448 530 562 636 650 ’7001 106 131
229 244 290 329 383 395 397 398 407
423 496 529 555 577 715 738 751 790
800 805 806 838 915 944 1973 !5050 166
240 276 297 525 558 757 769 '930 9000
018 270 403 429 523 529 532 738 837
844 846 865 977

10052 064 090 1-Í6 225 266 272 323
338 538 545 !348 805 830 949 11065 073
161 252 352 501 562 601 628 644 653
731 735 779 <326 12026, 090 164 216 230
309 341 359 361 407 475 537 621 652
665 709 13215 248 267’ 277 296 408 573
750 779 782 i837 862 873 930 937 14014
017 214 226 338 406 455 483 554 563
569 593 626 651 681 737 745 817 865
873 15068 099 114 1811 245 282 391 462
531 544 545 572 582 683 703 017 062
868 16007 044 062 146 154 168 238 380
431 433 584 598 621 633 690 752 902
990 998 17026 139 143; 144 153 202 208
246 361 410 423 439 443 486 718 728
834 18038 053 178 257’ 262 277 311 322
362 426 453 554 621 653 697 759 779
798 809 883 1925 985 995 19010 114 171
254 348 354 361 470 578 586 587 590
622 663 698 749 774 786 813 825 851
869 951

500 zł podany będzie jutro.

PRZETARG KiEOGRAiHCZOl?
Państwowe Zjednoczenie Przemyślu Cukierniczego ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykonanie robót instalacji wodociągo
wej, kanalizacyjnej, gazowej oraz robót budowlanych murarskich, 
szklarskich, zduńskich, malarskich, kowalskich i stolarskich w la
boratorium P.Z.P.C. w Warszawie, przy ul. Karwińskiej Nr 1.

Informacje ' druki ofertowe otrzymać można w biurze P.Z.P.C. 
w godzinach biurowych. Oferta może być złożona na część robót. 
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do skrzynki prze
targowej w lokalu P.Z.P.C. — Praga, ul. Zamojskiego 28 do dnia 
26 marca 1947 r. do godz. 12, po czym nastąp' komisyjne otwarcie 
ofert. Do o fe rty . należy dołączyć: 1) kwit depozytowy na wadium 
w wysokości 2 proc. od sumy kosztorysowej; 2) pokwitowanie na 
wpłaconą Pożyczkę Odbudowy Kraju.

P.Z.P.C. zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez po
dania przyczyn i ponoszenia z tego tytułu jakichkolwiek odszkodo
wań, prawo dowolnego wyboru oferenta bez względu na wynik 
przetargu, prawo skorzystania tylko w części z ofert oraz prawo 
zwiększenia łub zmniejszenia robót w granicach do 25 proc. w sto
sunku do robót przyjętych. 492

W iosna idzie...
Przesunięto terminy zawodów 
o puchar WOZPN

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza prze

targ nieograniczony na dostawę i montaż 1 dźwigu towarowo-oso
bowego w Wytwórni P.M.S. w Warszawie, ul. Ząbkowska 27/31.

Podkładki przetargowe oraz warunki techniczne projektowanej 
instalacji można otrzymać w Biurze Technicznym DPMS, ul. Lesz
no Nr 1, pok. 412, tam też można zasięgnąć wszelkich informacji 
i zapoznać się z obowiązującymi „Przepisami Budowlano-Montażo
wymi P.M.S.“  oraz z „Przepisami dotyczącymi postępowania przy 
dostawach i robotach dla potrzeb P.M.S.“ .

Oferty w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków firmo
wych z napisem „Oferta na dostawę i montaż dźwigu towarowo- 
osobowego w Wytwórni P.M.S. w Warszawie“  — należy składać 
do godz. 11, dnia 26 marca 1947 r. w Kance la r i i  Głównej DPMS, 
ul. Leszno 1, pok. 109. 493

PRZETARG NIE0GRAN1GZGNY
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza prze

targ nieograniczony na wykonanie instalacji św:atła, siły, telefo
nów, dzwonków i radiowej w budynku D P.M.S. przy ul. Leszno 1, 
róg Rymarskiej.

Wszelkich informacji można zasięgnąć w Biurze Technicznym 
D-P.M.S. Leszno 1, 4 piętro, pokój 412, gdzie można zapoznać się 
z obowiązującymi „Przepisami Budowlano-Montażowymi P.M.S“  
‘ z „Przepisami dotyczącymi postępowania przy dostawach i robo
tach dla potrzeb P.M.S.“ ; tamże można otrzymać materia! prze
targowy.

Oferta winna być sporządzona w przepisany sposób i złożona 
do godz. 11, dnia 26 marca 1947 r. \y Kancelarii Głównej Dyrekcji 
P.M.S. Leszno 1, 1 piętro, pokój 111. 494

Zarząd WOZPN, po uzgodnieniu ® 
przedstewictetemi zainteresowanych klu
bów, przesuną! terminy zawodów o pu
char WOZPN w sposób następujący:

Zawody wyztaaeztoine na d. 15 marca 
br., przesunięto na 23 meroa; zawody, 
wyznaczone na 23 rttarc* ktr., przesiita?- 
to ne 7 kwietnk: zawody, wyznaczone 
na 7 kwietnia, jako finałów«, przeniesio
ne będą na inny termin, który zostofiie 
we właściwym c^sie ogłoszony w biule
tynie WOZPN.

C To i @m w sfiercie J
MECZ PIĘŚCIARSKI POLSKA — 

SZWECJA zostanie definitywnie roze
grany w dniu 27 bm. w Łodzi, w bali 
Wimy. Decyzja PZB w tej sprawie mo
że budzić pewne zastrzeżenia, gdy£ na
wet przy ewentualnym „haraczu“  7A sa
lę na Służewcu, płaconym „Legii“  (ob
niżonym ostatnio do 20 proc.), dochód 
t. Imprezy byłby na pewno większy, niż 
w Łodzi, z uwagi na dni o wiek«»? Po
jemność bałi warszawskiej.

OGÓLNOPOLSKIE MISTRZOSTWA 
PŁYWACKIE na krytej pływała odbę
dą się 15 i lfi bm. w Bytomiu. Wpłynęło 
już 106 zgłoszeń zawodników i zawodni
czek. Czołowy pływak Polski, sprinter 
Marchlewski nie weźmie udziału w mi
strzostwach.

COCHET WYGRAŁ W KAIRZE z 
PAL ADĄ 6:3, 6:8, 6:2 w ćwierćfinale 
mistrzostw Egiptu — a rae przegrał, 
jak podaliśmy omyłkowo w numerze 
wczorajszym. W drugim ćwierćfinale 
Schafei (mistrz Egiptu), pokona! Mitlca 
(Jugosł.) 6:4, 6:3. W jednym z półfina
łów Piairec (Jugosł.) wygrał z Najarsm 
(Egipt) 6:3, 6:8, thS.

KOSZYKARZE KS „WARTA“  PO
ZNAŃ, wyjechali w dniu wczorajszym 
na Węgry, ' gdzie rozegrają 5 spotkań: 
trzy w Bud peszcie i dwa na prowincji.

W ZWIĄZKU Z MECZEM POLSKA- 
PÓŁNOCNA -  SZWECJA w dniu 30 
bm., PZB przełożył wszystkie spotkania 
o drużynowe mistrzostwo Polski, któ
re miały być w tym dniu rozegrane —. 
na 20 kwietnia. Jedynie odbędzie się 
mecz 1 KS Wrocław — „Wisła“  we Wro
cławiu.

Powyższe przestrajęc* terminów są
zupełnie zrozumiałe ee względu na nie- 
odpowiedni sten boisk po wyjątkowo 
długotrwałej i ciężkiej firnie. Obwiamy 
S1?> M .  ,n* wet. Po tym przesunięciu ter- 
ttimow •— boiska będą jeszcze niegotó- 

rt>zgJy^Ph wiosennych.

DROBNE
o g ł o s z e n i a
POTRZEBNY rutynowany finansista
n» stanowisko kierownicze. Wynagro
dzenie b. dobre. Państwowe Zakłady 
* Warsztaty Samochodowe, Chmielna,
róg Wielkiej, pokój l i r  9. ą.90

MASZYHYfKSSs
KMHAWA-KUFKO •IfflZettiii

MECilANtK

POSZUKUJĘ Henryki Lecóway, która 
mieszkała z matką i bratem do, powsta 
nia na Leszczyńskiej 11—3. Proszona 
jest o przybycie jak najprędzej na ut. 
Bracką 5 m. 16. ,  4226

UNIEWAŻNIAM kartę rejestr. RKU
Grodzisk na nazwisko Płhitowski Wi

4225

W y d a w c a :
Komitet Centralny 
Polskiej Partii Kobotnłezej
R e d a g u j e :
Komitet Redakcyjny
G o d z i n y  p r z y j ę ć :  
Redaktor Naczelny od godz. 16—15
Sekretarz Redakcji „ „   ąj
T e l e f o n y .
Redaktor Naczelny gą*
Sekretarz Redakcji 88-288
Kier. działów 88-225
A D M I N I S T R A C J A  
czynna od godz.: 8—16 
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Konto P.K.O. w Warszawie I-lt&O 
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■w Warszawie N r 101 
P R E N U M E R A T  A 
zł 60.— miesięcznie wraz z prze

syłką pocztową
C E N ' Y O G Ł O S Z E Ń  
1 mm x 1 szp, w tekście zł 60.—
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Warszawa, ul.. Smolna 12
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